
Szybko rośnie tempo prac
na kanale Dunaj-Morze Czarne

40 procentową, co w ogólnym 
rachunku wykazuje poprawę 
warunków bytowych nauczy
cieli. Chodzi teraz, o to. żebyś 
niy my. nauczyciele swoją po
stawa. wykazali poparcie rzą
dowi.' Uchwała Rządu bije w 
nierobów I spekulantów. Nie 
wolno nam dać wyższej ceny 
niż. cena państwowa. — to bę
dzie nasze uderzenie po łapie

• (Dokończenie na 2 sir.)

cowników świetlic, musimy 
stwierdzić poważną troskę Par 
tii 1 Rządu o poprawę.sytuacji 
materialnej nauczycieli.

Celem zapoznania nauczy
cieli z uchwalą Rządu odbyły 
slg w poszczególnych powia
tach naszego województwa je
dnodniowe narady powiatowe. 
Na narśdach' tych nauczycie
le zabierając glos w dyskusji 
mówili nie tylko o sprawach

BUKARESZT. Dziesiątki ty 
slęcy budowniczych Kanału 
Dunaj — Morze Czarne walczy 
z entuzjazmem o przedtermino
we oddanie tego wielkiego o- 
biektu do użytku.

W roku 1052 wydobyto mi
liony metrów sześciennych zie
mi. Całkowicie zakończono pra 
cę na przestrzeni pierwszych

Posłowie przyjmują
Dnia 16 stycznia 1953 

roku w godz. od 13-tej 
— 18-tej poseł ob. KA
ZIMIERZ RYNKIEWICZ 
przyjmuje interesantów 
w biurze Wojewódzkie
go Zespołu Poselskiego 
w Koszalinie, gmach 
Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej, pokój 190. Biu 
ro Zespołu czynne jest 
codziennie w godzinach 
od 8-mej do 15-tej.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA. W dnu 12 

bm. ambasador nadzwyczajny 
1 pełnomocny Włoch w Polsce 
p.G!ovann}' Bat. Guarnaschelll 
złożył wizytę wiceministrowi 
Spraw Zagranicznych Maria
nowi Naszkowsklemu.

Masy pracujące Brazylii 
uroczyście obchodziły 
50 rocznicą urodzin 
Luisa Cariosa Prestesa

NOWY JORK. Z Rio de Ja 
nelro donoszą, te Komun tycz
na Partia Brazylii t paród bri 
zyltjskf obchodziły w tych 
dniach 50 rocznloę urodzin nfe 
złomnego bojownika o pokój t 
wyzwolenie Brazylii spod Ja'z 
ma amerykańskiego, przywód
cy Partii Komunistycznej Bra
zylii — Luisa Cariosa Pres'e- 
sa. *

bytowych, lecz dali wyraz 
swej postawy obywatelskiej.

Ob. Górale wleź ze Świe
szyna pow. Miastko mówił: 
,,Uchwała Rządu Jest naszą u- 
chwałą, bo wydał Ją rząd 
przez nas wybrany. Przynosi 
ona poprawę warunków życio
wych nie tylko robotnikom i 
chłopom, lecz także i nam 
nauczycielom. Większość nau
czycieli utrzyma, podwyżkę

Nowy bezprawny wyrok 
na aktywną 
niemiecka to'owniczkę 
o pokój

BERLIN. Jak podaje agen
cja ADN, sąd krajowy w Brun 
świku skazał 23-letnlą patrlo- 
tkę niemiecką Loite Mannel 
na 10 miesięcy w ięzienia. Lot- 
te Mapnel, członek sekretaria
tu KPD w Salzgltter, skazana 
została za udział w dcmonstra 
CJI kobiet przeciwko remUita- 
ryzacji Niemiec i za wielokro
tne protesty' przeciwko zamie
rzonej przęz rząd Adenauera 
rekrutacji młodzieży do agresy 
wnej armif zachodnio » nlemle 
cklej. Sąd w Brunświku oskar 
żył młodą patrlotkę niemiecką 
o ..bunt 1 opór władzy państwo 
wej". Bezprawny wyrok na 
aktywną bojownlczkę o pokój 
— Lotte Mannel wywołał wlei 
kle oburzenie wśród mieszkań 

. ców Salzgltter.

Nauczyciele województwa koszalińskiego 
rozumieją, znaczenie uchwały Rządu 

będą agitatorami i bojownikami walczącymi o realizację uchwały w terenie

Do
Prezesa Rady Ministrów

Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA
Warszawa - Belweder

Walczymy o nowe sukcesy
„Każdy dzień, każda godzina przynosi nowe do

wody naszej prężności i naszych rosnących, nie
wyczerpanych sił w budowaniu nowego życia...".

(BIERUT).
Taki nowy dowód prężności I niewyczerpanych sił dały 

nam dni, które dzielą nas od opublikowania uchwały Rzą
du z dnia 3 stycznia br. Oto, jakby za dotknięciom różdż
ki czarodziejskiej znikły kolejki przed sklepami, 1 to nie 
dlatego, że w sklepach jak to dawniej bywało, zabrakło to
waru. Każdy może kupić w dowolnej ilości to co mu po
trzebne. A i na wolnym j-ytfiku ceny nie podskoczyły, ' 
przeciwnie niejeden produkt można teraz kupić po cenie 
niższej niż w handlu uspołecznionym. Solidarna jest bo
wiem postawa społeczeństwa, które nie chce wiece) być 
ofiarą spekulantów. Większą też troskę przejawia sprze
dawca uspołecznionego sklepu o to, by człowiek pracy, 
twórca bogactw i siły narodu był zadowolony, hy chętnie 
i z ufnością do sklepu przychodził. v j

Przodujące zakłady naszego kraju dobrze zrozumiały 
wskazania uchw-ały, że najskuteczniejszą drogą podnosze
nia zarobków klasy robotniczej i ogólnego dochodu pań
stwa jest walka o wzrost wydajności pracy. Podobnie 
przodujący chłopi pracujący zrozumieli, że drogą do dal
szego uniezależnienia się od kułaka i podnoszenia swego 
poziomu życia jest takie gospodarowanie, by szybciej speł
nić obowiązki wobec państwa, oraz więcej wyprodukować 
nadwyżek, które może bez.pośrednio sprzedać konsumen
towi. j

Gdzie leży źródło tak szybkich sukcesów, osiągniętych 
już w pierwszych zaledwie dniach realizacji doniosłej 
uchwały Rządu? *

Leży ono po pierwsze w słuszności tej uchwały, w tym 
że jest ona zgodna i wynika z Programu Frontu Narodo
wego. Leży ono w tym, że słuszna jest polityka naszej 
partii, że wskazany przez Towarzysza Bieruta na VII Ple
num kierunek walki o usunięcie naszych trudności budow
nictwa socjalistycznego jest kierunkiem, który prowadzl- 
prosto do celu, prowadzi do stałego polepszania warun
ków życia materialnego i kulturalnego narodu. j

I jak w każdej ważnej w życiu narodu chwili, - tak , 
i obecnie nasza partia, czołowa siła Frontu Narodowego 
zdała piękny egzamin dojrzałości politycznej, ofiarności 1 
i zdyscyplinowania. Dziesiątki tysięcy członków partii 
uczestniczyło i uczestniczy w realizacji uchwały. Ich pra
ca w pierwszych trudnych dniach po ogłoszeniu uchwa
ły pociągnęła za sobą szerokie rzesze pracowników apa
ratu handlowego do szybkiego, sprawnego przeprowadze
nia remanentów i wyznaczenia nowych cenników. Troska 
o to, aby na rynku ani przez chwile nie było zakłóceń 
oraz sprawność w pracy budziła podziw i wdzięczność 
każdego człowieka w Polsce. *

Jakże bojowo i ofiarnie PZPR-owcy wraz z Innymi dzia
łaczami Frontu Narodowego nieśli pierwsze słowa praw
dy o wielkim znaczeniu uchwały Rządu. Dzięki tch pracy 
ludność nie pozwoliła spekulantom podnieść głowy. Soli
darnie wydała im walkę, która raz na zawsze ma unie
możliwić szkodnikom tuczenie się kosztem cudzej pracy.

Dziesiątki tysięcy członków partii jeszcze raz dowiod
ły że są świadomymi bojownikami wielkiej Idei prze
obrażenia Polski w rozkwitający kraj socjalizmu, dowio
dły, że coraz głębiej rozumieją wielki polityczny sens 
k'ascwy naszych zadań ekonomicznych 1 każdego posu
nięcia Rządu w lei dziedzinie. - . ..

j Dokończenie. na 2 str)

ną zachętę do podnoszenia pro 
dukcji rolnej — do zwiększa
nia plonów ziemi i rozwijania 
hodowli, co jest podstawowym 
warunkiem podniesienia docho 
dowości gospodarstw —- pod
niesienia zamożności wsi.;.

Na podstawie wytycznych. 
Jakie daje.Uchwała Rady Mi
nistrów. opracowane już zosta
ły dokładne przepisy, regulu
jące detaliczną sprzedaż mię
sa przez chłopów bezpośrod- 

Inlo konsumentom po cenach 
ustalonych pomiędzy sprzeJr 
jącyin i kupńjąćj tn tfnw 
daż mięsa gminnym spółdziel
niom. Przepisy- te. mają na ce
lo jilatwlęnięs chłopom —110- 
dow.cónr 'spfzedaży nylęsa' oraz 
zapewnienie,'aby sprzedaż od
bywała się. w odpowiednich 
warunkach sanitarnych. Go
spodarstwa rolne. ki»rc wyko
nały obowiązkowe dostawy 
żywca, przypadające na i kwar 
tał -4 933 r., i-n.lc mają zale
głości w dostawach żywca za 
rok 1952, otrzymać mogą w 
gminnych delegaturach CUS 
zaświadczenia upow ażniająee 

. do detalicznej sprzedaży mię
sa z uboju gospodarczego w I 
kwartale 1953 r.

Mięso z uboju gospodarcze
go przeznaczone do sprzedaży 
WLnno być uprzednio zbadane 
przez urzędowe organa bada
nia mięsa. Ormana te, stwier
dzają zdatnośc mięsa do spo
życia przez umieszczenie od
powiedniej adnotacji na za
świadczeniu wydanym przez 
gminne delegatury CUS.

Mięso winno być ponadto 
oznakowane pieczęciami służ
by weterynaryjnej. Spółdziel
niom produkcyjnym zaświad
czenia wydawać będą powia
towi pełnutopenfey CUS.

Mięso może być sprzedawa
ne bezpośrednio konsumentom, 
ale wyłącznie na wyznaczo
nych przez powiatowe rady 

-narodowe miejscach — jia tar
gach. jarmarkach, bazarach i 
w halach targowych, które rę- 
dą odpowiednio do tego przy
gotowane, — albo też gmin
nym spółdzielniom.

Jednocześnie rady narodo
we ustalą 1 ogłoszą dni i go
dziny oraz szczegółowe regu
laminy sprzedaży mlgśa. Na 
targach, Jarmarkach, bazarach 
I w halach targowych chłopi 
mogą sppeaęwaći mięso pie
przowe. wolowe, cielęce, bara
ninę, słoninę, sadło, ozory, 
nogi, głowiznę i słoninę wę
dzoną w ilościach nie więk
szych niż 5 kg, mięsa I tłusz
czów na jednego nabywcę. 
Kupowanie mięsa do dalszej 
odsprzedaży Jęst zabronione.

Jeżeli chodzi o wędliny I 
wyroby wędliniarskie, to w<>K 
no je sprzedawać, ale tylko 
wtedy, jeżeli zostały one wy
produkowane na zlecenie chło
pa • hwowcy przez masarnie 
grn^ej spółdzielni, Ta^ie j*ę

kilkunastu kilometrów. Rozpo
częto Już betonowanie śluz. 
terenie budowy pracują ekska 
walory radzieckie.

XV trosce o budowniczych 
urządzono, nowoczesną polikli
nikę. rozpoczęto budowę no
wych klubów, istniejące biblio 
teki uzupełniane są dziesiątka 
mi tysięcy książek.

W roku bieżącym zakres 
prac budowlanych znaczni® *-'ę 
rozszerzy. Wydobycie ziemi 
zwiększy się o 80 próc. w po
równaniu z r. ub. zaś kamieni 
— o 150. Znacznie rozszerzy 
się sieć linii kolejowych i szos.

Uchwała Rządu' z dnia 3 
stycznia 1953 roku Jest wy
rażeni szczególnej troski o 
sprawy kultury 1 oświaty. Ce
ny biletów kinowych, teatral
nych i innych widowiskowych, 
a także bibliotecznych i mu
zealnych zostały utrzymahe 
na dotychczasowym, poziomie. 
Pozostały również, bez zmiany 
ceny książek, a w tym pod
ręczników szkolnych. Pozo
stały bez zpilan ceny pomo
cy naukowych.

Natomiast stypendia dla 
uczniów szkół średnich ogól
nokształcących 1 zawodowych 
wszystkich typów zostały pod
wyższone o 25 proc. Stołów
kom uczniowskim przyznane 
zostały odpowiednio zróżnico
wane r leslęczne dotacje bud
żetowe. abv ograniczyć pod
wyżkę cen dań podstawowych.

Uregulowane? zostały staw
ki Wynagrodzeń nauczyciel
skich za godziny nadliczbowe 
1 kontraktowe, za wychowaw
stwo klasowe i prowadzenie 
pracowni szkolnych i bibliote
ki szkolnej. Łącząc to z 40 
procentową podwyżką płac, 
która objęła większość nau
czycieli, bibliotekarzy i pra-

DROGI NASZ OJCZE I NAUCZYCIELU!

My, robotnicy PGR. członkowie spółdzielń produkcyj
nych i chłopi indywidualni woj. koszalińskiego, uczestni- 

: cy Narady Korespondencyjnej w sprawie rozwoju hodo- 
wli. zorganizowanej przez Wojewódzki Komitet Frontu 

• Narodowego | redakcję ..Głosu Koszalińskiego", zebrani 
na uroczystym zakończeniu narady w dniu 11 stycznia 
1953 roku w Koszalinie, przesyłamy Ci Drogi nasz 
Ojcze i Nauczycielu najserdecznleisze pozdrowienia.

Województwó nasze ma szczególne zadania w rozwoju 
hcdowli w latach planu G letniego, mając stać się jedną 
z głównych baz hodowlanych w kraju. Dlatego też na 
nas. pracownikach brygad hodowlanych w PGR-acb, spół
dzielniach produkcyjnych j chłopach indywidualnych, le
żą poważne obowiązki — zwiększenia pogłowia bydła, 
trzedy chlewnej l owiec oraz podniesienia ich produk
tywności.

Nasza wieś, nasze rolnictwo nie zawiedzie! Tak jak w ro 
ku ubiegłym wykonaliśmy ' z honorem nasze obowiązki 
wobec Państwa w skupie zboża, tak I nadal będziemy 
wykonywali wszystkie nasze obowiązki — starając się 
przodować i służyć przykładem Innym województwom.

Będziemy nieustannie zwiększali pogłowie inwentarza 
żywego oraz podnosili jego produktywność, blorąc przy
kład z najlepszych hodowców naszego województwa — 
FRANCISZKA KLAWITERA. brygadzisty oborowego 
z PGR Cecenowo, zespół Główczyce, który w ub. roku 
uzyskał średnio od każdej krowy po 4.800 litrów mleka, 
brygadzisty oborowego PGR Laski. MALCZYKA, który 
na dzisiejszej naradzie zobowiązał sie w przyszłym roku 
zwiększyć udój od każdej krowy średnio do 5.000 litrów 
mlfkii. Będzie dla nas przykładem chłonka indywidualna 
HELENA„OKON. która w ramach współzawodnictwa wy
produkowała w ub. roku na sw vm gospodarstwie 4 cielę
ta 1 93 sztuki trzody chlewnej oraz przed terminem I po
nadplanowo wywiązując się z wszystkich obowiązkowych 
dostaw. dostarczyła ponad plan 950 kg żywca, 8.400 li
trów mleka oraz sprzedała do GS 120 kg jaj.

Będziemy brali przykład z przodującego brygadzisty 
owczarni PGR Łęgi. SIKORY, który od każdej owcy uzy
skuje przeciętnie 4.8 kg wełny, a od niektórych sztuk 
nawet ponad 7 kg, plan odhodowania jagniąt wykonuje 
w 120—135 proc., z chłopa indywidualnego MIECZY
SŁAWA PRZEORA z Słów lenkowi, który podniósł swo
ją hodowlę do 13 sztuk bydła, w tym 7 krów dojnych, 
posiada 6 zaprosionych macior, wykonał plan dostaw zbo 
ża w 200 proc., oraz dostarczył ponad plan 2 tony żyw
ca I przeszło 20.000 litrów mleka.

Będziemy w ten sposób umacniać polskość naszej 
prastarej prapiastowsklej ziemi koszalińskiej wyzwolone] 
krwią radzieckiego i polskiego żołnierza, zagospodaro
wanej ofiarnym trudem robotników j chłopów.

Będziemy w ten sposób umacniać siłę naszej Ludowej 
Ojczyzny, broniąc jej przed zakusami amerykańskich im
perialistów i ich sługusów.

Wyrażamy Tobie, jako Przewodniczącemu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i Kierownikowi 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wdzi.-ęz- 
nośe za fwmoc jaką nieustannie doznajemy ze 
strony Partij i Rządu, za mądrą I słuszną po
litykę, dzięki której możemy my. robotnicy I cliło 
pi lepiej., pełniej i szybciej budować socjalizm w naszym 
kraju. Zapewniamy Clę uroczyście. Drogi nasz Ojcze 
i Nauczycielu, że zadania stojące przed nami na naszym 
odcinku hodowlanym wykonamy całkowicie, tak jak przy
stało na prawdziwych c>bvwatell-patriotów.

Uczestnicy Wojewódzkiej Narady 
w sprawie rozwoju hodowli

dllny 1 wyroby masarskie po
winny być zaopatrzone w plom 
by lub w etykiety, na których 
będą podane: nazwa 1 adres 
masarni, nazwa wędliny we
dług recepty i data jej wypro
dukowania. Wędlin wyprodu 
kowanych w gospodarstwie 
przez rolnika - hodowcę sprze
dawać nie wolno.

Bardzo ważny fest przepis, 
ż.e sprzedawać mięso w obro
cie detalicznym może tylko 
ten chłop - hodowca, na które
go nazwisko zostało wystawio
ne zaświadczenie gminnej ra
dy narodowej lub gminnej 
ekspozytury CUSIK-u o wy
pełnieniu obowiązkowej dosta
wy żywca. Powierzanie sprze
daży "mięsa innym osobom jest 
zabronione. Członkowie spół
dzielni produkcyjnych mogą 
dokonywać sprzedaży również 
zespołowo, za pośrednictwem 
jednego z członków, upoważ
nionego przez zarząd spół
dzielni.

i:Sprzedaż oraz przewóz mię-' 
sa 1 jego przetworów musi od
bywać sic zgodnie ż obowią- j 
z ujacy mi przepisami sanitar
nymi. Stale miejsca sprzedaży 
detalicznej w halach targo
wych i bazarach powinny po
siadać niezbędne urządzenia 
sanitarne, wodę bieżącą’, kana
lizację, posadzkę — nadającą 
się do zmywania, specjalno 
stoły sprzedażne, pieńki do rą
bania, wagi jtp. Mięso wysta
wione na sprzedaż powinno 
być przykryte czystym papie
rem lub biały m płótnem. Pun
kty detalicznej Sprzedaży w 
mniejszych ośrodkach — na 
targach i Jarmarkach będą u- 
rządzane tam, gdzie jest twar
dą nawierzchnia, woda i stoły 
sprzedażne z drzewa nieży- 
wicznego. W miarę możności 
stoły będą miały daszki 0- 
chronne.

Mięso j Jego przetwory przy 
wożone przez producentów do 
detalicznej sprzedaży, będą 
badane przez stacje kontroli 
na targowiskach, które .do
puszczą do sprzedaży tylko 
mięso w pełni nadające się do 
spożycia.

Osoby, sprzedające mięso, 
obowiązane są mieć-odzież o- 
chronną — tzn. białe fartuchy, 
które podobnie Jak wagi, to- 

'pory, tasaki, noże i piły bę- 
clzie można wy pożyczyć na tar 
gowisku za odpowiednią opła
tą. Poza tym targowiska umo
żliwią chłopom • hodowcom 
przechowanie mięsa nlesprze- 
danego w danym dniu do na
stępnego dnia lub do następ
nego targu oraz możność zao
patrzenia się na miejscu w po
trzebny papier, lód itp.

Za wszystkie usługi targo
wiska oraz za wynajęcie miej
sca sprzedaży chłopi będą 
wnosić opłaty ustalone przez 
Ministerstwo Hadlu Wewnę- 
t£»cgo.

Przepisy o detalicznej sprzedaży przez chłopów 
mięsa i przetworów mięsnych 

na targach, jarmarkach, w bazarach i halach targowych
WARSZAWA. Liczne wy

powiedzi chłopów o zniesieniu 
przez Uchwale Rady Mini
strów z dnia 3 stycznia ogra
niczeń w sprzedaży nadwyżek 
produktów rolniczych, a wśród 
nich 1 produktów objętych o- 
bowiązkowymi dostawami po 
dostarczeniu wyznaczonych i- 
lości dla państwa, wskazują, 
że mało t średniorolna ludność 
Wsi, przyjęła to posunięcie 
Władzy Ludowej jako poważ-



Plenarne posiedzenie 
Rady Naukowej 
przy Ministrze Zdrowia

WARSZAWA. W dniu 12 
bm. rozpoczęły się obrady ple 
narne Rady Naukowej przy 
Ministrze Zdrowia. -W obra
dach. którym przewodniczy 
prof. dr Ludwik Paszkiewicz— 
przewodniczący Rady Nauko
wej. blerze udział ponad 100 
najwybitniejszych specjalistów 
ze wszystkich dziedzin medycy 
nv, m. tn. rektorzy akademii 
medycznych oraz prezesi zain
teresowanych towarzystw nau
kowych.

Na obradach obecni są wi
ceministrowie Zdrowia — dr 
B. Bednarski 1 dr B. Kożu- 
sznfk oraz sekretarz II wydzla 
łu PAN prof. Petrusewlcz.

Walczymy o nowe sukcesy
(Dokończenie z 1 str.)

Ogromny sukces pracy naszej partii Jest bezsporny, ale 
właśnie ten sukces niesie w sobie poważne niebezpieczeń
stwo dla naszych instancji I organizacji partyjnylh. Nie
bezpieczeństwem tym jest uczucie samouspokojenlti. Zna
my to zjawisko 1 wiemy, że sukcesy rodzą najczęściej 
skłonność do samozadowolenia.

Zrobiliśmy najważniejsze, myśli niejeden, czasem nawet 
podświadomie, aktywista partyjny. Sklepy są pełne towa
rów. ceny są stałe, ludzie dostali wyrównanie swych za
robków, spekulantom zadaliśmy cios. Czegóż więcej po
trzeba? Można na razie wytchnąć, nabrać nowych sił.

Takie rozumowanie jest głęboko niesłuszne. Uchwała 
Rządu weszła dopiero w życie. Pełna 1 długotrwała jej rea
lizacja zależy przede wszystkim od zrozumienia, przez 
nasze komitety partyjne I wszystkich członków partii 
głębokiego sensu uchwały, od ich umiejętności wyjaśnie
nia szerokim masom je-t długofalowego, programowego 
znaczenia. Zależy od aktywności członków partii, od ich 
wytężonej pracy.

Towarzysz Bierut uczy:
.....O realizacji programu partii decyduje codzienna, 

uporczywa praca, konkretne przezwyciężanie przeszkód na 
drodze realizacji tego prpgramu, systematyczne, planowe 
kierowanie sprawami nieprzerwanego procesu produkcji 
1 wszechstronnymi sprawami życia państwowego, spo
łecznego, kulturalnego oraz warunkami bytu mas pracu
jących". ,

O tych wskazaniach musimyźpamiętać zwłaszcza dziś, 
w’ czasie konferencji sprawozdawczo-wyborczych, które 
ocenią wkład każdej organizacji partyjnej w realizację 
uchwały Rządu.

Jakie więc główne zadania stoją przed naszymi organi
zacjami? Organizacje partyjne w zakładach pracy nie 
mogą się zadowolić faktem, że robotnicy uznali słuszność 
uchwały. Rezultaty pracy tych organizacji mierzyć bę
dziemy ich aktywnością w mobilizowaniu załogi do pod
noszenia wydajności pracy, ich walką o usilniejsze wy
krywanie rezerw produkcyjnych, o szersze stosowanie pra
cy akordowej, o przezwyciężanie wszelkich trudności. Głó
wne zadanie, to tak zaktywizować grupy partyjne, grupy 
agitatorów’ i członków' partii pracujących w radzie za
kładowej. tak zorganizować pracę masowo-polityczną. by 
każdy członek partii, by każdy robotnik zdawał sobie 
sprawę, że wzrost wydajności pracy jest jedyną skutecz
ną drogą podnoszenia zarobków, i pomnażania dochodu 
narodowego.

Ogromna praca czeka nasze organizacje powiatowe 
i gminne na wsi. Doprowadzić klasową treść uchwały do 
małorolnych i średniorolnych chłopów, stworzyć taką 
atmosferę, by każdy członek gromadzkiej organizacji 
partyjnej stał się bojownikiem o prawidłowe wcielenie 
uchwały w życie — oto co jest tu najważniejsze. Chodzi 
o to, by każdy chłop PZPR-owiec sam zrozumiał I In
nym wytłumaczył, że uchwala skierowana jest przeciwko 
kułakom I spekulantom, że zwycięstwo w tej walce pod
niesie dobrobyt chłopa pracującego. Dobrobyt ten osiąg
niemy tylko i wyłącznie drogą lepszego gospodarowania.

Szybko dostarczyć obowiązkowe dostawy państwu, 
więcej produkować, b.v więcej sprzedać nadwyżek na wol
nym rynku , •

Dawać przykład samemu i wytłumaczyć drugiemu — 
oto zadanie, jakie powierzą konferencje partyjne człon
kom partii na wsi. Wypełniając to zadanie przyspieszać 
będziemy rozwój spółdzielni produkcyjnych, dających nie
ograniczone pole dla podnoszenia wydajności gospodar
ki rolnej i uczynienia chłopa zamożnym. r

Więcej, niż kiedykolwiek dotąd, zajmować się będzie
my pracą członków partii w sieci handlowej. Realizacja 
uchwały Rządu wskazuje, jak ważną rzeczą jest w na
szej gospodarce narodowej dobrze zorganizowany handel. 
Ostatnie dni wykazały też, jak‘w icie ofiarnych ludzi pra
cuje w handlu uspołecznionym, ile energii, ofiarności mo
żna wydobyć z pracowników' handlu, gdy się potrafi Ich 
porwać, pokazać im cel ich pracy. Chodzi o to, by się 
z tymi ludźmi mocniej związać, lepiej ich poznać, umieć 
odróżnić wszelkich kombinatorów rekrutujących się 
z wrogich i obcych nam klas od ludzi uczciwych, goto
wych służyć ważnej sprawie dobranego I troskliwego za
opatrzenia człowieka pracy. s

Wzmocnić pracę masowo polityczna organizacji partyj
nych w sieci handlowej, wzbogacić ich życie wewnątrz
partyjne prawidłowo rozstawić kadry — oto co jest po
trzebne.’A najważniejsze Jest to, by skończyć ze zjawi- 
sklem niedoceniania ważności pracy w aparacie han
dlowym. tak często jeszcze spotykanym w wielu instan
cjach partyjnych. .............. 1

Postawa człcnki partii w reallzacli wielkiej reformy, 
Jakj przynosi uchwala Rządu, to jeszcze jeden spraw
dzian bojov.oścl naszych szeregów, ich oddania idei 
Lenlna-Stalina. ich dojrzałości polityczni i organizacyj
nej Toteż konferencje partyjne przejrzą jeszcze raz swój 
aktyw zanalizują fego pracę, ocenią wysoko tych, którzy 
bvlł ofiarni i bojowi a ^wyciągną wnioski wobec tych, 
którzy zawted’1 zaufanie narodu I nartll. Pomoże nam 
w tyra rrzwinlrc'e śmiałe! i szerokiej krytyki własnej 
pracy I pracy Instancji partyjnych. Krytyka 1 samokryty
ka przyczynią się do skuteczniejszej walki z nastrejami 
sam'■uspokojenia. Nie sncczywanlo na 1 aurach jest nam 
uotrzebne lecz riezmordowrnn. wytężona prąca tak, „aby 
wzorem bolszewików nasi dzldacze partyjni łączyli rze
czowość i gruntowna znaiotność spraw, znajomość naszej 
ekonomiki, naszego wielobarwnego życia — z głęboką 
ideowościa. żarliwym ukochaniem naszcl Ojczyzny 
Polski Ludowej, z żarliwym ukochaniem Idei Polski So
cjalistycznej kwitnącej i szczęśliwej, zajmującej za
szczytne miejsce w rodzinie wolnych narodów".

Masy pracujące Niemiec Zachodnich 
walczą przeciwko ratyfikacji układów wojennych 

z Bonn i Paryża
BERLIN. Agencja ADN do

nosi o dalszych protestach 
społeczeństwa Niemiec Zachód 
nich przeciwko ratyfikacji wo- 
lennego „układu ogólnego" 1 
układu o armii europejskiej.

Mieszkańcy Fuerth zorga
nizowali pochód demonstra
cyjny protestulac przeciwko 
wolennei polityce Adenaue- 
ra. W demonstracji lei wzięli 
udział przedstawiciele wszyst
kich warstw społeczeństwa, 
przede wszystkim zaś robotni- 
cy-komunlścl, socjal-demokracl 

I bezpartyjni oraz bezrobot
ni.

Uczesthlcy demonstracji do
magali się przywrócenia jed
ności Niemiec, zawarcia trak
tatu pokojowego z Niemcami 
oraz Jedności działania mas 
pracujących w walce przeciw
ko haniebnym układom wojen 
nym. Mieszkańcy Fauerth u- 

(czestn1czy11 również * wiecu 
protestacyjnym, n,q którym wy 
stąpił radnv miejski Wl- 
tulskl (KPD). Witulsk! we
zwał ludność miasta do wzmo 
żenią walki o obalenie znie
nawidzonego reżimu bnńskie- 
go.

Młodzi bojownicy o pokój w 
Duisburgu zorganizowali wie
ce protestacyjne w wielu 
punktach miasta, wzywając 
ludność do aktywnej walki o 
zapobieżenie ratyfikacji wojen
nego „układu ogólnego" 1 u-

List amerykańskich jeńców wojennych 
z Korei Północnej 
do Eisenhowera

PEKIN. 'Agencja Nowych 
Chin donosi, że grupa amery
kańskich Jeńców wojennych 
wystosowała z Korei Północnej 
list otwarty do generała Eisen

Rzqd Joszidy
w obliczu kryzysu

PEKIN. Jak donoszą z Japo
nii, rząd Joszidy stoi w obliczu 
poważnego kryzysu polityczne
go. U podstaw tego kryzysu le 
ży wzmagający się opór szero 
kich warstw narddu japońskie
go wobec reżimi; okupacji ame 
rykańśklej i anty narodowej po 
Utyki rządu Joszidy. Przez ca
ły kraj przeszła szeroka fala 
strajków. Większość narodu 
Japońskiego występuje przeciw 
ko rcmllltaryzacjl Japonii Itwo 
rżeniu nowej armii japońskiej 
Opozycja japońskiej opinii pu 
bllcznej wobec polityki rcmill 
taryzacjl jest tak silna, że kaź 
da partia, która usiłowałaby o- 
twarcle występować pod ha
słem remilitaryzacjl — musi 
doznać klęski.

Japońskie koła polityczne 
oraz prasa omawiają możli
wość dymisji rządu Joszidy. 

Niezwykłe były istotnie 
skarby jakie zgromadzono 
w piwnicach pałacu arcybi
skupiego w Krakowie. Sto 
kilkadziesiąt skrzyń, kufrów, 
koszy, waliz, zawierały ko
sztowności, dzieła sztuki, 
zbroje średniowieczne, stro
je historyczne, atłasy, kobier 
ce, księgi i druki, trofea 
myśliwskie itd. itd. Do kogo 
to wszystko należało? Nale
żało to' d0 tych ludzi, któ
rych naród polski odsunął 
raz na zawsze od jakichkol
wiek możliwości wyzyskiwa 
nla ludzi pracy I c0 za tym 
idzie od wszelkich możliwo
ści odgrywania jakiejkol
wiek roli w naszym życiu 
politycznym. Należało to do 
tych ludzi, którzy zdradzali 
i zdradzają na każdym kro
ku naród polski, którzy w 
imię swoich egoistycznych 
interesów wiążą się z naszy
mi śmiertelnymi wrogami.

Majątek takich oto ludzi 
ukrywała skrzętnie kuria 
arcybiskupia w Krakowie. 
Ten fakt ma wymowę aktu 
politycznego, wymierzonego 
przeciwko interesom narodu 
polskiego, przeciwko intere
som Polski.

Jeśli jeszcze dodamy, z* 
kuri(l arcybiskupia w Krako 
wie była siedzibą bandy dy
wersyjno szpiegowskiej. dzla 
łającej na rzecz wrogów na
rodu polskiego, jeśli uprzy- 
tomnimy sobie, że kuria 
krakowska byia centralą 
transakcji czarnogiełdzlar- 
skich operującą wbrew obo
wiązującym przepisom ob
cymi walutami — będziemy 
mieli obraz zupełnie jasny. 
Obraz ten wskazuje, ze ku
ria krakowska uważa poro
zumienie pomiędzy pań?1-

kładu 6 armii europejeklcj. Ró
wnież młodzież Óbermazgloh 
zorganizowała wiec protesta
cyjny, n,a którym wezwała mle 
sz.kańców miasta, aby doma
gali sle od deputowanych do 
parlamentu bońsklego odrzu
cenia w trzecim czytaniu u- 
kladów wojennych.

Dokerzy Oranu 
przeciwko brudnej wojnie 
w Vietnamie

PARYŻ. Jak donosi „Huma 
nlte", dnia 9 dokerzy portu 
w Oranie Jednomyślnie odmó
wili załadowania transportu 
broni 1 amunicji, przeznaczone 
go do Indochln.

howera, który w 'dniu 20 bm. 
rozpoczyna urzędowanie Jako 
nowy prezydent USA. W liście 
tym Jeńcy wzywają do Jak naj 
rychlejszego zakończenia woj
ny koreańskiej 1 poddają kry
tyce dotychczasową politykę 
zagraniczną Stano v ZJednoczo 
nych.

Pragniemy — stwierdzają 
Jeńcy amerykańscy — pokoju 
w Korei 1 na cajym śwlecle. 
Jesteśmy przekonani, że pra
gnie tego również naród ame
rykański. Odnosimy wrażenie, 
że gdyby minia trwać dotych
czasowa amerykańska polityka 
zagraniczna, doprowadziłaby 
ona Jedyhie do chaosu. Wątpił 
wości. Jakie pod tym wzglę
dem odczuwamy, panują z pe
wnością w umysłach całego na 
rodu amerykańskiego. Nie mo 
żerny zrozumieć cobyśmy zy
skali na kontynuowaniu wojny 
w Korei. W ciągu przeszło 
dwóch tej wojny nie stało 
się nic, co mogłoby zwiększyć 
autorytet naszego narodu. 
Chcielibyśmy żywić nadzieję, 
że osiągnięty zostanie wkrótce 
sprawiedliwy pokój w Korei 1 
że nasze pokolenie oraz poko
lenia następne nie będą'Już 
przeżywały wojen.

Rozbijemy wrogie knowania
wem i kościołem *a doku
ment, który Jej nie obowią
zuje.

Ostatnio ujawniona afera 
szpiegowsko-spckulancka nie 

jest wypadkiem odosobnionym 
Ileż to wypadków nielegalnej 
działalności, działalności 
wrogiej narodowi polskiemu 
ze strony reakcyjnej części 
kleru zanotowano w ostat
nich latach. Czy trzeba 
przypominać owe arsenały 
broni, amunicji, służące zbro 
dniarzom. a ukrywane zu oł
tarzami? Czy trzeba przy
pominać nazwiska księży, 
któl/y patronowali bandy
tom. którzy organizowali na
pady, zabójstwa i rabunki. 
Czy trzeba przypominać 
ks. ks. Zuba, Lorenca, Kula
ka, Szepelaka. Płonkę. Gol
bę, Uchmana. Wosia, Gurga . 
cza i wielu, wielu innych?

Ujawnione przestępstwa 
to wyraz programu politycz
nego reakcyjnej części kle
ru, programu walki przeciw
ko Władzy Ludowej, prze
ciwko narodowi polskiemu, 
a w Interesie imperializmu 
anglo • saskiego. Cel tej 
zbrodniczej działalności |est 
wyraźny: chodzi o przywró
cenie dyktatury obszarnlczo- 
kapltallstycznej w naszej 
Ojczyźnie. O przywrócenie 
dyktatury obcego kapitału 
w naszej gospodarce i w na
szym życiu politycznym.

Państwo Ludowe poręczy
ło wolność religii i swobodę 
kultu religijnego. W Polsce 
ukazują się pisma katolickie 
i wydawnictwa religijne. 
Umożliwiono kształcenie du
chowne. , Państw0 Ludowe

Nauczyciele województwa koszalińskiego 
rozumieją znaczenie uchwały Rządu 
— będą agitatorami i bojownikami 

walczącymi o realizację uchwały w terenie
(Dokończenie z 1 str.) 

spekulanta, który chce wycią
gnąć z naszej kieszeni to co 
Otrzymujemy od państwa. My 
nauczyciele idziemy w szere
gach tych, którzy swoją pracą 
I wysiłkiem udaremnią kułac
kie 1 spekulanckle próby pod
ważenia znaczenia uchwały".

Ob. ł,osiecki, nauczyciel z 
Sycewic pow. Słupsk napowla 
towej naradzie nauczycieli po
wiedział: y- „Jasne 1 zrozumia 
le Jest dla nas, że uchwala 
Rządu wprowadza regulację 
cen dla korzyści mas pracują
cych. Teraz Już po kilku 
dniach widzimy poprawę zao
patrzenia w sklepach. Speku
lanci nie wykupują towarów, 
bo nie mogą osiągnąć korzyści, 
nikt nie da im wyższej Ceny 
niż w sklepie. Nam, nauczy
cielom nie wystarczy rozumieć 
uchwalę. Chodzi o to, żeby ro 
zumiały Ją właściwie szerokie 
rzesze naszych uczniów 1 ich 
rodzice.

Uchwala blje we wroga 1 
dlatego będzie on starał się 
siać szkodliwe plotki, będzie 
wypaczał treść uchwały I wy
paczone pojęcia będzie starał 
się wpajać ludziom. Dlatego 
na nas nauczycieli spada tro
ska o wyjaśnianie w sposób 
właściwy sensu i znaczenia 
Uchwały. Musimy dokładnie 
raz jeszcze zaznajomić się z 
przemówieniem tow. OchabłTl 
na tym przemówieniu opierać 
się w swojej pracy agitato
rów".

Nauczyciel z gromady Krąg 
pow. Sławno ob. Kuropatwa 
tak mówi o uchwale Rządu:— 
„My nauczyciele pracujący na 
wsi, powitaliśmy uchwałę Rzą
du z pełnym zrozumieniem. 
I Im więcej narzekają na ńlą 
spekulanci I kułacy, tym lepiej 
rozumiemy; że uchwała Jest 
d!,-f naśżćjro dobfa, a bfje w pa' 
sóżytów. Wzmożemy wysiłki 
nad rozwinięciem współzawod
nictwa celem podniesienia wy- 
dhjnoścl pracy".

Nauczyciele pow. kołobrze
skiego w odpowiedzi na lichwa 
łę Rządu powzięli szereg zobo
wiązań. Będą oni pomagać 
członkom spółdzielni produk
cyjnych przy dokonywaniu rgz 
rachunków rocznych. Będą wraz 
z młodzieżą szkolną pracować 
nad ożywieniem życia świetlico 
wego. Będą prowadzić zespo- 

dba o konserwację i restaura 
cję zabytkowych kościołów. 
Ale Państwo Ludowe nie po 
zwoll na robotę polityczną 
wrogą Polsce.

Hierarchia kościelna śwla 
domie prowadzi wrogą wo
bec Polski politykę: prowa
dzi ją tak, juk ją prowadziła 
w tragicznym okresie rozbio 
rów Polski, kiedy to szła 
na ugodę z zaborcami — z 
cesarzem Austro • Węgier, 
z protestanckimi Hohenzol
lernami 1 z prawosławnymi 
carami. Wyklinano 1 potę
piano wówczas najlepszych 
patriotów polskich. Zalecano 
ugodę z ciemięzcami, gdyż 
taki był interes i taka była 
polityka wielkich obszarni
ków i kapitalistów. Polityka 

tych bowiem sił społecznych 
jest polityką hierarchii koś
cielnej.

Hierarchia kościelna W 
Polsce wląże swą politykę 
z polityką Watykanu. A 
nie trzeba dziś dowodzić ni 
komu , że Watykan był w* 
przeszłości i jest dzisiaj 
śmiertelnym wrogiem naro
du polskiego. Watykan wlą
że się politycznie z imperia
lizmem amerykańskim i z 
imperializmem hitlerowskim 
marzącym o nowej wypra
wie przeciwko narodowi poi 
skiemu. To w Watykanie 
znajdują 'odwetowcy z Trizo 
nil natchnienie do nagonki 
przeciwko naszym granicom 
zachodnim, to kler zacho
dnio - niemiecki jest za pa
pieskim błogosławieństwem 
siłą kierującą tą antypolską 
nagonką.

ły czytelnicze, przy czym zwró 
cą szczególną uwagę na regli 
larne czytanie takich książek o 
tematyce rolniczej, które porno 
gą spółdzielcom w pracy nad 
podniesieniem wydajności z ha. 
nad uzyskaniem w krótszym 
terminie lepszych wyników h> 
dowll.

Nauczyciele powiał u Koło 
brzeg-wzywają wszystkich na
uczycieli województwa kosza- 
lińskiego do współzawodnic
twa w pracv nad niesieniem 
konkretnel pómocy spóldzjel- 
niom produkcyjnym.

Nauczyciele z Siemyśla, Ja
ko członkowie międzyzakłado
wej organizacji związkowej 
podjęli zobowiązanie: •

— „Będziemy brać czyn
ny udział w zebraniach gro
madzkich, aby w sposób wla 
śclwy i rzeczowy wyjaśniać 
znaczenie uchwały Rządu, 
będziemy pracować nad 
zwiększeniem czytelnictwa 
prasy partyjnej na terenie 
wsi. Wzywamy wszystkich 
nauczycieli do rozpowszech
niania „Trybuny Ludu" 1 
„Głosu Koszalińskiego" na 
wsi".
Narady wykazały, że zdecy

dowana większość nauczycieli 
województwa koszalińskiego, 
rozumie znaczenie uchwały 
Rządu w sposób właściwy, że 
nauczyciele będą dobrymi agi
tatorami i bojownikami walczą 
cymi o realizację uchwały w 
terenie.

(ml)

Sesja
Francuskiej Krajowej 
Rady Pokoju

PARYŻ. W Paryżu 'obrado 
wala sesja Krajowej Rady Po
koju, poświęcona omówieniii 
problemów, związanych z wcio 
leniem w życie uchwał Kongra 

su Narodów w Obronie PokO 
ju. Na sdsji te| pokreślono hi
storyczne znaczenie Kongre
su 1 konieczność Jak najszer
szego popularyzowania jego 
uchwal wśród ludności ErancjL 
Sesja uchwaliła apel do naro
du francuskiego. W apelu tym 
Krajowa Rada Pokoju stwier

dza, że ewarancią bezpieczeń
stwa Francji jest przywróce
nie jej niezawisłości narodo
wej.

Watykan jest dziś ramie
niem amerykańskiego impe
rializmu jak dowiedzieliśmy 
się ze szczerych wyznań by
łego ambasadora USA w 
Warszawie, Griffisa. Był on 
potajemnym łącznikiem i 
„pocztyiionęm- pośredniczą- 
cym w tajnej koresponden
cji między Episkopatem Pol 
skini a Watykanem. Był 
łącznikiem do kurii arcybi
skupie) dla je| szpiegow
skiej roboty na rzecz im
perialistów. Bo jedna I ta. 
sama jest linia polityczna 
Watykanu i imperializmu 
amerykańskiego.

Dla każdego Polaka wie
rzącego 1 niewierzącego jest 
jasne, że progrum politycz
ny, który reakcyjny od
łam kleru usiłuje realizo

wać jest zbrodnią przeciw
ko interesom narodu pol
skiego. Dla każdego Pola
ka jest jasne, że każdy 

wykonawca watykańsko 
amerykańskiego programu 
politycznego — to wróg in
teresów narodu polskiego.

Naród polski, zjednoczo
ny pod sztandarem Frontu 
Narodowego potępia wy
konawców zbrodniczej an
typolskiej polityki. Naród 
polski nie pozwoli na wro
gie knowania godzące bez 
pośrednio czy pośrednio w 
interes narodowy Polskie' 
Rzeczypospolitej Ludowe' 
Każda próba szkodzenl- 
naszemu pokojowemu bud' 
wnictwu skończy się h- 
niebną klęską | okry' 
hańbą głowy tych, kt 
rzy zawarli pakt z siłam 
wstecznictwa i wojny.

P. M.



Aby nasza Ojczyzna mlekiem i miodem płynęła...
lnż, JERZY SONTA

Dyżelrtor Departamentu Produkcji Zwierzęcej 
Ministerstwa Rolnictwa

W pełni wykorzystać rezerwy 
podniesienia produkcji zwierzęcej
Rząd nasz wykazuje głębo

ką tro6kę o nieustanny rozwój 
produkcji zwierzęcej. Już 
wprowadzenie obowiązkowych 
dostaw mięsa 1 mleka otwarło 
pomyślne perspektywy dla Jej 
rozwoju, stało się bodźcem do 
zwiększenia pogłowia bydła 
1 trzody chlewnej. Obecnie U- 
chwała Rady Ministrów z dnia 
3 stycznia br. Jest dalszym 
poważnym bodźcem dla rozwo 
Ju hodowli i umocnienia pozy
cji chłopstwa pracującego. Na 
gruncie tej uchwały rozwinie
my zwycięską walkę o wzrost 
wydajności pracy w przemy
śle, o podniesienie produkcji 
rolnej a zwłaszcza zwierzęcej, 
a tym samym o siłę gospodar
czą naszego kraju i dobrobyt 
ma-; pracujących.

Województwo koszalińskie, 
ze w>-’odu na duże powierzch 
nie użytków zielonych, posiada 
szczególnie korzystne warunki 
dla rozwoju hodowli, toteż 
ustawa o 6-letnim planie roz
woju gospodarczego dla woje
wództwa koszalińskiego stawia 
w zakresie produkcji rolnej 
zadania o wiele większe niż 
dla całości kraju. Podczas gdy 
plan wzrostu bydła w skali 
krafowel przewiduje wskaźnik 
49 proc., w województwie ko
szalińskim wynosi on 122 
proc. Dla trzody chlewnej w 
skali krajowej 72 proc., zaś 
dla woj. koszalińskiego 127 
proc. Dla owiec w skali kra.lo 
wej 134 proc., natomiast dla 
woj. koszalińskiego aż 244 
proc.

Pomimo korzystnych warun 
ków rozwoju hodowli zwierząt 
gospodan«klch planowane na 
rok 1952 stany pogłowia 
zwierząt gospodarskich w wo 
jewództwle nie zostały w peł
ni osiągnięte, aczkolwiek z ro 
ku na rok obserwujemy nieu
stanny wzrost tego pogłowia.

Wytyczne* planu B-frńnieco 
sa zadaniami, wokół których 
musi się skupić cały aktyw 
pracujący na odcinku włel- 
sklm. IV realizacji szczytnych 
haseł Frontu Narodowego, w 
codziennym, coraz to tań
szym wykonaniu zadań produk

cyjnych muszą być odrobione 
dotychczasowe zaległości, a na 
slępnie muszą zostać w pełni 
wykonane zadania wytyczone 
dla poszczególnych lat »''anu 
6-letniego.

Ogrom zadań. Jakie ‘muszą 
być zrealizowane w zakresie 
produkcll zwierzęcej w roku 
bieżącym 1 najbliższych la
tach, wymaca równomiernego 
wykorzystania Istniejących na 
terenie województwa koszaliń
skiego kadr ludzi.

Kore-ypondencv'na narada, 
zorganizowana przez Komitet 
Wojewódzki Frontu Narodowe 
go 1 Redakcję ..Głosu Koszul Iń 
sklego" wykazała wielkie zain 
teresowanle rozwojem rolni- 
'•‘‘'•a. Liczne wypowiedzi lu- 

pracujących w produkcji 
zwierzęcej a zwłaszcza chło
pów pracujących, brygadzi
stów i członków brygad hodo 
wlanych PGR i spółdzielń pro 
dukcyjnych. wskazują na o- 
gromne możliwości dalszego 
rozwoju hodowli w w<%io<vócu 
twle.

Koniecznie trzeba popula
ryzować osiągnięcia setek orzo 
dających hodowców, którzy 
wyrośli w województwie kosza 
lińskim. Trzeba, by sto
sowane przez nich metody by
ły znane we wszystkich spół
dzielniach, PGR-ach i groma
dach Indywidualnych.

Towarzysz Bierut na VII 
Plenum KC PZPR powiedział: 
z „Nie wolno nam szczędzić 
sił, aby już dziś w granicach 
naszych możliwości, zmniej
szyć nadmierną dysproporcję 
między produkcja przemysło
wa. a produkcja rolną poprzez 
walkę o nieustanny wzrost pro
dukcji rolnej zarówno w sekto
rze socjalistycznym lak i w 
sektorze drobnotowarowyni".

Słowa Towarzysza Bieruta 
zobowiązują wszystkich pracu
jących chłopów, spółdzielców 
i robotników rolnych do nleu 
etannego, wytrwałego podno
szenia wydajności I towarowo- 
ści gospodarstw. do właściwe
go wykorzystania tych wszy
stkich środków podnoszenia 
produkcji, które dotychczas 
nie były zużytkowane.

MARIA ŁEŻAŃSKA
przewodnicząca koła Gospodyń ZSCh
w gromadzie Wołcza - Mała, pow. miastecki

Pracujemy—bo kochamy Ojczyznę
Z prawdziwą dumą powiem, 

że nasza gromada dzięki pracy 
kobiet, zorganizowanych w ko 
le gospodyń ZSCh stała °Ię 
przodującą gromadą w naszym 
powiecie I jedną z przodują
cych w naszym kraju.

W roku 1952 nasze koło 
brało udział w ogólnopolskim 
konkursie hodowlanym ZSCh 
Zwracaliśmy *ię do każdego 
chłopa w naszej gromadzie, 
tłumaczyłyśmy każdemu, bv 
dostarczał więcej mleka I mię 
Ra dla naszych robotników w 
miastach, którzy produkują dla 
nas nawozy sztuczne, traktory, 
materiały I budują na^ze fabry 
ki. Mówiłyśmy o naszych 
chłopskich obowiązkach w so
juszu robotniczo - chłopskim, 
o tym. że my, chłopi, musimy 
wzmagać naszą Ojczyznę, a- 
bv Imnerialfśęi nie odebrali 
nam Ziemi Koszalińskie' 1 aby 
kapitaliści 1 obszarnicy, po
pierani przez amerykańskich 
imperialistów. nie odebrali 
nam ziemi 1 fabryk.

Nasza gromada zroztimtała 
swój chłopski, patriotyczny o- 
bowlązek. Piorw«t wykonali
śmy nasze obowiązki wobec 
państwa. Plan do=tawv zboża 
wykonaliśmy w 150 proc., d > 
stawy mleka w 120 proc., a 
plan dostawy mięsa z nadwyż 
ką 4758 kg. Gdy w Jesieni na 
sze PGR-y z powodu braku wy 
starczafac»| Rości rak do pra
cy natrafiały na trudności w 
zbiorze plonów, my kobiety 
pomagałyśmy im I przenico
wałyśmy 90 dniówek 1 w PGR 
Mlłoclce i Kamieniec. Pomo
głyśmy PGR-om dlatego, bo 
rozumiemy, że one stanowią 
własność caleco n*rodu, a 
w1°r i nasza własność

Przystępulac do konkursu 
miałyśmy w gromadź1® 20 
krów 80 sztuk t-zryjy chlew
nej. 20 owiec 1 350 fcztuk dro

b!u. A dziś mamy 140 sztuk 
bydła, 200 sztuk trzody chle
wnej. 120 owiec I 820 sztuk 
drobiu. W konkursie zdoby
łyśmy 11 ogólnopolską nagro
dę.

Ostatnio Rząd nasz wydał 
uchwałę w sprawie regulacji 
cen. Rozumiemy, że blje ona 
tylko spekulantów i kułaków, 
a leży w interesie chłopów 
pracujących i rolrotnlków. 
Uchwała pomogła nam zrozu- 
mleć, że m,v chłop! musimy tak 
Juk robotnicy zwiększać swa 
wydajność pracy, produkować 
coraz więcej, bo tylko wtedy 
wzróść może nasz dobrobyt. 
Dlatego zobow’iazulemv się w 
roku 1953 podnieść ilość po
głowia brdła w naszej groma
dzie o dalsze 82 sztuki, zaś 
trzody chlewnej o 80 sztuk.

My. kobiety z Wołczy - Ma 
łe|, zre-ganlzowane w kole go 
soodvń ZSCh zrozumiałyśmy 
równie*, że nasza wieś donle- 
ro wtedy da pod dostatkiem 
żywności naszym robotnikom 
I że wtedy zbudujemy socla- 
bzm gdy zarżniemy gospoda
rować zespołowo. Dlatego 
pierwszo zorganizowałyśmy Ko 
mitet Założycielski w swej gro 
madzie I dlatego robimy wszy 
stko, by nasza gromada zaczę
ła gospodarować wspólnie. My 
ślimy, że już wkrótce zorgani
zujemy spółdzielnię.

Zwracamy sic do wszyst
kich kobiet wielskieh w na
szym województwie. bv za na
szym przykładem, za przykła
dem gromady TRZESIEKA. 
która w ogólnopolskim konkur 
sle ZSCh zdobyła pierwszą na
grodę, zwiększały hodowle by
dła. trzody chlewnej, owiec l 
drobiu, bv dawały więcej ży
wności fHa robotników, z który 
m| razem bodniemy socjalizm 
i szczęśliwą Polskę.

Jak już donosiliśmy w dniu 11 stycznia, po czterodnio
wym seminarium, odbyło się w Koszalinie uroczyste za
kończenie Korespondencyjnej Narady w sprawie rozwoju 
hodowli, prowadzonej na łamach ,,Głosu Koszalińskiego'1.

Uczestnicy Narady podkreślali, żc była ona wielką po
mocą w ich pracy, że zmobilizowała ich do zwiększenia 
swych wysiłków dla dalszego rozwoju hodowli w naszym 
województwie.

Głębokim patriotyzmem, umiłowaniem Ludowej Ojczy
zny, głębokim zrozumieniem Uchwały Rady Ministrów 
z dnia 3 stycznia i zaufaniem do naszego Rządu 1 Partii 
tchnęły wypowiedzi chłopów pracujących, spółdzielców, 
robotników PGR-ów, którzy występowali ze zobowiąza
niami zwiększenia produkcji zwierzęcej w swych gospo
darstwach, zwracali się z apelem zwiększenia twórczego 
wysiłku nad budową socjalistycznej Ojczyzny do każdego 
człowieka pracy wsi koszalińskiej.

W wypowiedziach chłopów pracujących jeszcze Indy
widualnie, przebijało zrozumienie idei spółdzielczości pro
dukcyjnej na wsi, przekonanie, że tylko w drodze wiel
kiej, kolektywnej gospodarki rolnej wieś polska jest 
w stanie zabezpieczyć dalszy, ogromny rozwój socjalistycz
nego przemsslu i dać klasie robotniczej pod dostatkiem 
produkcji rolnej.

Uczestnicy Narady wystosowali serdeczny list do wszy
stkich hodowców Ziemi Koszalińskiej, wzywając ich do 
dalszego zwiększania swych wysiłków w pracy.

„My, chłopi pracujący i robotnicy rolni woj. koszaliń
skiego — piszą ni. In. w odezwie — wóemy, że budujemy 
szczęście I dobrobyt, że utwierdzamy naszą wolność, bez
pieczne jutro i pokój przez podnoszenie produkcji rolnej 
1 hodowlanej, przez zapewnienie dostatecznej ilości wy
żywienia klasie robotniczej i wystarczającj ilości surow
ca dla naszych fabryk.

Jesteśmy pewni, że nasz apel do Was nie minie bez 
echa a jeszcze bardziej zmobilizuję nas wszystkich do wal
ki o nieustanny wzrost hodowli, do walki o pokój, o wy
konanie i przekroczenie naszych zadań, nakreślonych 
wspaniałym planem G-letnim11.

Publikujemy dzisiaj fragmenty dyskusji na naszej Na
radzie Hodowców.

7 lat spędziłem zagranica, trów mleka rocznie, obsługl- 
pracując w kapitalistycznych wanycb przez dwóch oboro- 
kopalniach węgla w Nleni- wych. Widziałem chlewnie, 11- 
czecli 1 Belgii. Wygnała mnie cz.ące setki sztuk świń, obsłu- 
tam z Polski sanacyjnej ble- giwane przez kilku ludzi. A ja 
da. Gdy razem z robotnika- na swojej gospodarce razem 
mi belgijskim] przeciwstawia- z żoną, chodzę ko|o kilku 
liśmy sle wyzyskowi kapitali- sztuk bydła i trzody chiew- 
stów wydałono mnie z Belgii, nej. 1 ja uważam siebie jesz- 
W Polsce sunący Inej mus! i- cze za dobrego gospodarza, 
łem znów pracować u dzlecfci- a ilu jest takich chłopów 
ców za 1.20 zl dziennie. sledmiohektanwych, którzy

Zmieniło się dziś mojp zv- razem ze swymi żonami, w 
cle. Mam sześciu synów, wszy- dwoje osób, kręcą się koło 
scy uczą się f pracują. ' jednej krowy i kilku warchla-

Mnie państwo dało ziemię, ków. Czyż w ten sposób, czvż 
udzieliło ml ogromne) porno- produkując indywidualnie, bćz 
cy, dzięki czemu dobrze się zespołowe! organizacji pracy, 
zagospodarowałem. Gdy Pol- bez mechanizacji moglibyśmy 
ska Ludowa zwróciła się do my, chłopi, zapewnić klasie 
nas chłopów. byśmv produko- robotniczej pod dostatkiem 
wali wlęcel żywności dla kia- produktów rolnych. N3 new
sy robotniczej, zakasałem rę- np nie. A przecież klasa ro 
kawv. Zwiększyłem swoją ho- bótnlcza wzrasta, przecież 
dowie, plan dostaw zboża wy- coraz, wlęcel chłopów ze wsi 
konałem w 200 proc., dostar- idzie do mlaąt, do nowych 
czyłem państwu ponad 2 to- fabryk.
ny żywca 1 zdawało rui sle. Ja prz.ekonałem się, żc w 
że lestem już bardzo dołr-ym naszej Ojczyźnie zapanuje wic 
gospodarzem, żę więcej takich dy ogólny dobrobyt, wtedy bę- 
lak ja, to będziemy mieli dziemy mieli w bród żyw- 
wszystkiego w bród. ności, gdy my, chłopi, zacz-

Nieprawda — nie miałem niemy gospodarować zespoło- 
racji. Będąc na naradzie se- wo. Dlatego po powrocie do 
minaryjnej w sprawie rozwo- swojej gromady będę prze- 
ju hodowli, zorganizowanej konrwał swych sąsiadów o wyż 
przez „Głos Koszaliński11 zwie szóści gospodarki spółdziel- 
dzllem hodowlę w PGR-ach. czej. będę się starał, by i na- 
Widziałem tam obory, liczące sza gromada wstąpiła na no- 
po 100 krów, z których każda wą drogę, wiodącą do dobro- 
dajc przeciętnie 4 tysiące ii- bytu.

JÓZEF MALCZYK
brygadzista oborowy PGR Laski Zespół Stanomlno

Zobowięzuję się uzyskać w łymroku 
5 fys. I. mleka od każdej krowy 
i wzywam do współzawodnictwa 

wszystkich chłopów
W roku ublesłym zobowią

załem się przez zwiększenie 
dbałości o oborę, stosowanie 
racjonalnego żywienia, prze
strzeganie regulaminu dnia, u- 
zyskać od każdei krowy 4 ty
siące litrów mleka rocznie. 
Nie wykonałem swego zobo
wiązania. Oborę moją dwu
krotnie opanowała pryszczyca 
1 obniżyła wydajność mleka 
od każdej krowy do 3.600 li
trów.

Moje zeszłoroczne niepowo
dzenie nie zniechęciło mnie 
do uzyskania wyższe! wydaj
ności oboćy, Przeciwnie — 
postanowiłem nadrobić zeszło
roczne straty. 1 dlatego zo
bowiązuję się uzyskać od każ
dej krowy w roku bieżącym 
przeciętnie 5 tysięcy litrów 
mleka przy zawartości tłusz
czu 3.4 proc, oraz wzywam 
d0 współzawodnictwa czoło

wych brygadzistów oborowych 
FRANCISZKA KLAWI 1EK\ 
z PGR Cecenowo, ANTO
NIEGO OWCZARKA z Rze- 
powa I wszystkich oborowych 
naszego województwa. Pro
szę również o stworzenie ko
misji, która by śledziła nasze 
wyniki w pracy.

Podelmulę swole zobowią
zanie dlatego, bo głęboko do
ceniam Uchwałę Rady Mini
strów z dnia 3- L br. I |ej zna
czenie dla mas pracujących na
szego kraju, bo rozumiem, że 
jedyną drogą do wykonania 
wspaniałego Programu Fron
tu Narodowego, do umocnie
nia naszej Ojczyzny, do do
brobytu i szczęścia wszystkich 
ludzi w naszym kraju, jest 
stale podnoszenie wydajności 
pracy, stałe powiększanie na
szej produkcji.

HENRYK LAMOT
członek spółdzielni produkcyjnej w Dębnicy 
pow. człuchowskl

Korzystajmy z doświadczeń 
ludzi radzieckich

Z zainteresowaniem śledzi
łem przebieg korejpondencyl- 
net narady hodowlanej. Nam 
hodowcom dała ona bardzo 
dużo. Podzieliliśmy się swy
mi doświadczeniami w pracy, 
pogłębiliśmy swoje wiadomo
ści fachowe, zrozumieliśmy 
leplel, lakle oeromne zadania 
stoia przed nami. bv w pełni 
zagwarantować klasie robot- 
nlczel budowę wspaniałego 
przemysłu.

Moim najgorętszym prag
nieniem. jak zresztą pragnie
niem nas wszystkich jest, by 
hodowla nasza rozwinęła się 
tak i osiągnęła tuki poziom, 
jak w Związku Radzieckim. 
Studiujemy obrady XIX Zjaz
du KPZR. Podziw w nas wzbu 
dzają metody pracy ludzi ra
dzieckich. Chodzi o to, byśm-y 
z . tych metod szerzej korzy
stali. więcej stosowali Je w 
codziennej pracy, więcej po
sługiwali się książką ra
dziecką.

Ja, wzorując się na meto
dach radzieckich stosuje tak 
zwany zimny wychów trzody 
chlewne). Polega on ną tym. 
że świnie karmie n‘e paszą co 
towaną, lecz surowa. Opo
wiem pokrótce szczegóły tej 
metody. Do zimnego wycho
wu blore dopiero prosięta, któ 
re osiągnęły 20—30 kg wa
gi. Do zimnef paszy przy- 
zwyczalam le stopniowo. Kar
mie przeważnie surowymi 
ziemniakami 1 burakami Ziem
niaki te 1 buraki drobno kro
je 1 przesypuję otrębami. 
W lecle karmię świnie samy
mi zielonkami.

Co dafe ml ta metoda? Prze 
konałem się przede wszystkim, 
że wyniki tuczenia są taki* 
same jak przy stosowaniu 
pasz gotowanych. Jednak 
świnie karmione surowa pa
szą mniej chorują, sa bardziej 
żywotne, gdyż otrzymują 
więcej witamin. Sposób ten 
oszczędza moją pracę 1 pracę 
molel żony.

Gorąco polecam wszystkim 
te nowa radziecka metodę. Jej 
stosowanie dale ocromne o- 

szczędności opału, zaoszczędza 
pracę ludzi. Ja sam początko
wo odnosiłem się do niel z 
wielkim niedowierzaniem, wy
próbowałem |a na lednel, po
tem dwóch aż tukach świń — 
gdy przekonałem sle. dale 
dobre wyniki — stosuję w ca
łe | chlewni.

Chelalbym poruszyć rów
nież sprawę hodowli pszczół. 
Hodowla ta nie iest u nas lesz 
cze należycie doceniana przez 
wiele spółdzielń produkcyj
nych. a datę ona przecież o 
eromne dochody. Dla przy
kładu podam, że w rb. od 
dziesięciu pnt pszczelich uzy
skałem 200 kg miodu. Jeden 
człowiek może w spółdzielni 
obsługiwać 40—45 uli. Trze
ba nam bardziej doceniać ho
dowle pszczół, siać rośliny 
mlododajne Jak tatarkę, gry
kę, gorczyce, rzepak itd., aby 
nasze dzieci miały dużo mio
du.

Podzielę sle leszcze iednvm 
doświadczeniem w swej pra
cy. Otóż skrzyżowałem psze
nicę z ryżem. Otrzymałem do
bry wynik, otrzymałem ryż, 
którv udale się na naszych 
polach i w pełni zastępu le 
ryż. który importujemy zza 
granicy. Z chęcią użyczę każ
demu pewna ilość ziarna tej 
nowel rośliny dla celów upra
wowych.

N'a nas chłopach ciąży po
ważne zadanie — wyżywić na
ród. Polska Ludowa czyni 
wszystko, by rozwijać rolni
ctwo. Pamiętam swoja mło
dość. Do szkoły nie chodzi
łem. pisać I czytać nauczy
łem sle dopiero w wojsku. 
Pracowałem na malatkach ot> 
szamlczych. Dziś żyję dostat
nio I kulturalnie. Mam 11-clo- 
ro dzieci — nie martwię się o 
Ich przyszłość. Dzieci moje 
uczą się w szkołach — pracy 
dla nich nie zabraknie. Za
ciągnąłem ogromny dług wdzlę 
czności wobec naszej Ludo
wej Ojczyzny i czynię wszyst
ko, bv go spłacie*. Spłacam 
go swoją pracą, wykonywa
niem moich zadań.

Nasza władza ludowa mą 
piękny cel — dążymy do tego, 
aby nasza Ojczyzna płynęła 
mlekiem i miodem.- Od naszej 
pracy zależy realizacja tego 
wspaniałego celu. Moim zda
niem fednym i ważnych środ
ków, który pomoże nam osiąg
nąć ten cel to nauka — to 
umiejętność korzystania z 
najlepszych doświadczeń ra
dzieckich towarzyszy 1 na
szych przodulacych ludzi Po
głębiajmy więc swoje wiado
mości fachowe, poalębialmy 
swój poziom Ideologiczny, 
studiujmy XIX Zjazd KPZR — 
niech będzie on dla każdego 
z nas drogowskazem pięknej 
przyszłości naszej Ojczyzny.

WŁADYSŁAW BINKOWSKI

przewodniczący spółdzielni produkcyjnej
Wilcze Laski

Jesteśmy awangardę socjalizmu na wsi
Nasza spółdzielnia produk

cyjna powstała w marcu 1952 
roku. Wstąpiło do niej w 
pierwszym okresie 10 człon
ków na ogółem 64 gospo
darstw w gromadzie. Objęli
śmy 120 ha ziemi. Do pracy 
razem z członkami rodzin Jest 
nas poiynd 20. Państwo od 
pierwszej chwili przyszło nam 
z ogromną pomocą. Otrzymali 
śmy kredyty na zakup bydła, 
trzody chlewnej i owiec. Dzlę 
ki pomocy Państwa, dzięki ze 
społowej pracy, mamy Już po
ważne osiągnięcia tak w pro
dukcji roślinnej Jak. 1 w ho
dowli.

W roku bieżącym zaplano
waliśmy dalszy’ rozwój naszej 
spółdzielni i dalszy wzrost ho
dowli. Dla zdobycia większej 
bazy paszowej zagospodarowa
liśmy 40 ha odłogów. Zakupi 
liśmy już 21 sztuk macior. W 
rb. postanowiliśmy zwiększyć 
pogłowie bydła z 12 sztuk do 
25, zaś trzody chlewnej z 25 
do 5u. Takie są nasze zadania 
na rok 1953.

Jak Już powiedziałem, nasza 
gromada liczy 64 gospodar
stwa. a nas, spółdzielców jest 
zaledwie 10. I dlatego ciążą 
na nas bardzo poważne obo
wiązki. My jesteśmy tą czoło
wą kadrą, która musi oddziały 
wać na całą naszą gromadę, 
która musi pokazać, że spół
dzielnia produkcyjna nie iest 
wrogiem dla pracującego chło
pa, ale serdeczną matką, żc 
przyjmie do siebie każdego 
uczciwego pracuiącego chłopa, 
a odrzuci tylko wroga.

Gdy nas dziesięciu zorgani
zowało spółdzielnię, powiedzu 
łem do reszty chłopów w gro
madzie- Patrzcie i obserwujcie 
naszą pracę — jeś’i przekona
cie się, że słusznie robimy — 
wstępujcie do nas’— przyjmie 
my każdego uczciwego chłopa 
pracującego. Nie odgradzamy 
się od chłopów indywidual
nych. Przeciwnie. W r. ub. 
zorganizowaliśmy przedszkole 
dla naszych spółdzielców. Do 
przedszkola chcleil oddawać 
swe dzieci chłopi indywidual
ni. Nie odmówiliśmy im. Przy 
Jęliśmy ich dzieci do przed
szkola. I Jesteśmy przekonani, 
że tak jak przyszli do przed
szkola,- przyjdą i do naszej 
spółdzielni.

Pytają niektórzy — po ęó 
my budujemy spółdzielnie? 
Dla nas. członków spółdzielni 
w Wilczych Laskach jest to 
proste I zrozumiałe. Budujemy 
spółdzielnie dlatego, żeby nie 
było na wsi zbytecznych ludzi 
Jak przed wojną, żeby nasze 
dzieci mogły się uczyć i pra
cować w fabrykach w mieście, 
żebyśmy mogli rozbudowywać 
przemysł. A gospodarka indy
widualna nie da przecież nod 
dostatkiem żywności dla ‘•tolc 
zwiększające) się H<j?ci robotni 
ków w mieście.

My, spółdztelcy, Jesteśmy a- 
wangardą budowy socjalizmu 
na wsi. Trzeba, żebyśmy opie
kowali się Indywidualnym 
chłopem, odrywali go od wro
ga, przyciągali do siebie, do 
wielklel spółdzielczej rodziny.

MIECZYSŁAW PRZEOR
chłop średniorolny gromada Słowienkowp pow. koszanńskl

Przekonałem się, że tylko w drodze 
gospodarki zespołowej ‘możemy dać.

krajowi poddosłałkiem żywności



Plany wykonywać rytmicznie!
Z.PW Złocieniec skorzysta 

z doświadczeń ub. roku
Zakłady Przemysłu Wełnianego w Złocieńcu zakoń

czyły plan produkcji za rok 1952 w dniu 23 grudnia. 
Od tego dnia do 1 stycznia bieżącego roku załoga wy- 
kanała I oddała państwu ponadplanowo 10 tys. metrów 
gotowej tkaniny, dając tym wyraz swego przywiązania 
I miłości dla Ojczyzny Ludowej i gotowości dalszej wal
ki o realizację jej wspaniałych perspektyw rozwoju.

Przypomnijmy sobie, jak przebiegała produkcja, wy
konywanie planów miesięcznych i kwartalnych w ubieg
łym roku. Czy nip było w niej szturmowości, jak prze
biegało współzawodnictwo pracy, co zrobiono na polu 
obniżki kosztów własnych 1 jak wygląda w zakładzie za
gadnienie troski o poprawę warunków bytowych pra
cownika. Wnioski jakie wyciągniemy z tej analizy staną 
się nam niewątpliwie pomocą w produkcii 1953 r.

PRZYCZYNY ZAŁAMAŃ
PLANU

W pierwszym kwartale plan 
złocienlecklej fabryki został 
wykonany w 100.7 proc., w 
drugim w 102 proc., w trze
cim zaledwie w 92.7 proc, a 
w czwartym kwartale nadro
biono wszystkie braki I wyko
nano plan w 108,5 proc.

Jakie były przyczyny zała
mania się planu w trzecim 
kwartale? — Czy tylko te bra
ki. o których wspominają rocz

Rozmowiamy z czytelnikami o uchwale Rzgdu

Jak można zwiększyć 
zarobki robotnicze

..Prasa plsze, że uchwala 
Rządu stwarza warunki popra
wy bytu najszerszych mas — 
pisze w Uście do redakcji ro
botnik K. -Z. — A ja obliczy
łem w swoim budżecie, że Je 
stem stratny o 50 zl. W Jaki 
sposób możliwe jest zwiększe
nie zarobków?"

Postaramy się Wam na to 
pytanie odpowiedzieć.

Rozumiecie dobrze, że Jedy
ną drogą do naszego dobroby

tu jest nieustanny wzrost pro
dukcji w mieście 1 na wsi. Im 
więcej kopalnie będą dawać 
węgla, huty — stall, fabryki 
włókiennicze — tkanin, war
sztaty dziewiarskie — poń- 
czoch, im większa będzie pro
dukcja naszego rolnictwa—tym 
większy będzie nasz, dochód na 
rodowy, a więc będzie nam sie 
lepiej żyło.

Aby była Jednak większa 
produkcja, trzeba zwiększyć 
wydajność pracy. Jeśli wtók- 
nlaęka. wykorzystując całko
wicie 8-godzlnny dzień pracy, 
utka więcej metrów tkanin 
aniżeli .miała zaplanowane, je
żeli tokarz obrobi w tym cza
sie więcej detali, hutnik przy
spieszy wytopy stall, u górnik 
wydobędzie większą ilość wę
gla ponad normę — to nie ule
ga wątpliwości, że każdy z 
nich więcej .zarobi. Państwo 
bowiem płaci za wyproduko
wanie ponad plan' każdego ki
lograma. metra czy sztuki. 
Więcej produkujesz, więcej ci 
państwo za to płaci — taka Jest 
nasza socjalistyczna zasada.

Wy wiecie najlepiej, bo pra 
cujecie w fabryce, że Istnieją 
u nas wielkie możliwości pod
niesienia wydajności pracy. Ile 
to drogocennego czasu traci 
się często na powolne prze
bieranie się w szatni, na kole
żeńskie rozmowy, zanim czło
wiek przystąpi do roboty. Jak
że często ucieka nam czas, gdy 
odchodzimy bez potrzeby od 
warsztatu. Ile razy się zdarza, 
że Jeszcze nic ma godziny 15. 
Jeszcze zmiana następna nie 
przyszła, a ty Już robotę swo
ją skończyłeś, Idziesz do umy
walni. myjesz się. przebierasz 
1 dopiero teraz syrena fabrycz 
na ogłasza koniec zmiany.

A "przecież, gdyby wykorzy
stać każdą godzinę, od razu 
przestąpić do pracy I nie koń
czyć Jej zanim druga zmiana 
nie przyjdzie, o ile wydajniej
sza byłaby praca, o tle więcej 
można by’ zarobić.

Spójrzmy na nasz warsztat. 
Są tern maszrny 1 urządzenia 
techniczne. Czy w dostateczne 
sposób Je wykorzystujemy? 
.Jakże często nie dbamy o nie. 
nie czyścimy, nie zastanawia
my się |ak Ich prace ulepszyć, 
udoskonalić. A gdyby każdy i 
nas troszczył się o swój war
sztat pracy, mnie! bvłobv nrze- 
cież nreertojów. mnie! remon 
tow, Gdyby każdy z nas my

ne sprawozdania rady zakłado
wej 1 dyrekcji?

Słusznym Jest w tych spra
wozdaniach twierdzenie, że 
jedną z przyczyn obiektyw
nych był brak dopływu prą
du w trzecim kwartale, wyra
żający się ogólną ■ cyfrą 21 
godzin I 25 minut co przynio
sło stratę 1905 krosnogodzln. 
Słuszna Jest samokrytyka ze 
strony dyrekcji w sprawie nlet 
właściwego zaplanowania ur
lopów pracowniczych, co spo
wodowało stratę 116 roboczo- 

ślą! o usprawnianiu . roboty 
przy tokarce, frezarce, wręblar 
ce, czy innej maszynie, to nie 
wątpliwie potrafilibyśmy coś 
wymyśleć, coś ulepszyć 1 zwięk 
szyć naszą produkcję.

Jakąż ogromną pomoc niosą 
nam radzieckie metody pracy 
Czy stosujemy Je Jednak w 
dostatecznej mierze? Weżmy 
chociażby metodę ŻandaroweJ. 
przekazywanie przęz Jedną 
zmianę drugiej zmianie maszy
ny w ruchu. Ileż tu można za
oszczędzić drogocennego czasu. 
O ile większa Jest wydajność, 
kiedy maszyna Jest w ciągłym 
ruchu. A metoda Kowalowa. 
Korablclnikowej, szybkościowe 
skrawanie, czy szybkościowe 
wylooy. Czyż nie możemy Ich 
zastosować w naszej pracy? 
Oczywiście, że tak. A przecież 
te metody pomagają nam 
zwiększyć wydajność i Jedno
cześnie zarobek. Chciałbyni 
wam przypomnieć słowa tow. 
Ochaba wypowiedziane na na
radzie Warszawskiego aktywu 
Frontu Narodowego, że prze
prowadzona regulacja cen i 
plac „stwarza warunki dla sta
bilizacji. a następnie wzrostu 
realnych plac w oparciu o 
wzrost wydajności pracy".

Powróćmy teraz do punktu 
wyjścia.-Jeżeli każdy z nas na 
swoim stanowisku będzie praco 
wał wydajniej, będzie więcej 
produkował, to zwiększą się 
nasze zarobki.

I wtedy właśnie, ob. K. Z., 
będziecie mogli nie tylko po
kryć stratę 50 zl, ale zarobić 
nawet więcej.

A przed uchwałą było tak — 
zarobiłeś swoje pieniądze 1 my 
ślałeś: „Pójdę po pracy na ry
nek. kupię dzieciom tyle a tyle 
masła I lal" Przychodziłeś na 
rynek 1 tu następowało rozcza
rowanie. Ceny skoczyły nagle 
w górę. Za te same pieniądze 
mogłeś kupić o wiele mniej. 
Zabierał cl pieniądze speku
lant. który stale śrubował ce
ny. Byłeś zły Mówiłeś: „Co to 
Jest,? Ceny skacza z dnia na 
dzień, człowiek nie może sobie 
wykalkułować, Jak kunić dosta 
teczną ilość produktów za tę 
samą ilość pieniędzy".

I w’aśnle dlatego Rząd wy
dał uchwalę, właśnie dlatego 
ustalił ceny, uregulował obrót 
towarami, aby uchronić ludzi 
pracy od snekul/intów, od Ciąg
łego skakania cen. nbyśmy mo
gli za zarobione pieniądze ku 
nić właściwą Ilość produktów. 
I to kupić taką samą Ilość dziś, 
Jaką kupiliśmy wczoraj 1 kupi
my Jutro. A* więc gdy więcej 
wyprodukujesz — więcej zaro
bisz 1 wk-cej będziesz mógł so
bie kupić.

Jak wl»e widzicie, ob. K. Z., 
uchwala Rządu stworzyła wa
runki do sta’oro podnoszenia 
waszej stopy życ’owe'. do sta
łem podnoszenia dobrobytu 
narodu. 

godzln. Słuszne są również 
pretensje ZPW Złocieniec, 
do bratniego zakładu wełnia
nego w Okonku, dotyczące 
nlesukcesywnej dostawy przę
dzy. Nie można Jednak uznać 
za słuszne twierdzenia. Jako
by te właśnie, a nie inne przy
czyny spowodowały spadek 
produkcji trzeciego kwartału 
ub. roku, ani też tłumaczenia, 
że gdyby zakład nie napotkał 
na swej drodze wymienionych 
przeszkód, to plan za okres od 
lipca do końca września 
konanoby w 103 proc.

Stwierdzić bowiem należy, 
że rada zakładowa, dyrekcja 
1 organizacja partyjna nie wy
korzystały należycie możliwo
ści jakie daje odpowiednio zor 
ganlzowane współzawodnic
two pracy 1 racjonalizator
stwo.

ZIEMBIE NIE POMAGANO

Jak wykazuje sprawozdanie 
rady zakładowej, krzywa roz
woju współzawodnictwa po
krywa się w dużej mierze z 
krzywą przebiegu wykonania 
planów. W okresie najmniej
szej wydajności zakładu w 
lipcu, sierpniu 1 wrześniu, 
współzawodnictwem Indywi
dualnym objętych było 23 proc, 
załogi — współzawodnictwem 
zespołowym zaledwie 8,5 proc. 
O czym to świadczy? Fakt ten 
jest najlepszym przykładem 
niedostateczne| wśród załogi 
pracy politycznej, niedocenia
nia znaczenia rozwoju współ
zawodnictwa Jako podstawo
we | dźwigni zwiększania wyr 
dajności pracy, wzrostu za
robków i warupków .bytowych 
ludzi pracy. Poza tym, świad
czy to. że w okresie od lip- 
ca do końca września ub. ro
ku. praca aktywu tak związ
kowego Jak i partyjnego oraz 
całego plonu technicznego dy
rekcji nie była postawiona na 
odpowiednim poziomie. Orga-i 
nlzacja partyjna 1 dyrekcja 
nie udzielały należytej pomo
cy nowóobranemu, w miesią
cu maju, przewodniczącemu 
radv zakładowej tow, Ziembie.

Tow, Ziemba po raz. pierw
szy w życiu pracował na sta
nowisku przewodniczącego ra
dy. Wiele zrobił na odcinku 
poprawy warunków bytowych 
pracowników zakładu. Pracu
jąc'Jednak w osamotnieniu, 
bez pomocy ze strony aktywu 
związkowego, bez sekretarza 
(nowy sekretarz przyszedł do
piero w m-cu październiku) 
nie potrafił podołać sam o- 
gromowl wszystkich spraw 
związanych z zakładem.

WIĘCEJ
ZAINTERESOWANIA 

RACJONALIZATORSTWEM 
U WSPÓŁZAWODNICTWEM

Ciągle zaniedbana pozoeta- 
Je w zakładzie propaganda wi
zualna. Zebrania komisji 
współzawodnictwa odbywały 
się niesystematycznie, od przy 
padku do przypadku 1 co gor
sza, towarzysze wchodzący w 
jej skład nie przejawiali głęb
szego zainteresowania zagad
nieniem rozwoju współzawod
nictwa. Winę w danym wypad 
ku ponosi rada zakładowa i 
organizacja partyjna, która 
nie kontrolowała jej pracy 1 
nie udzielała dostatecznej po
mocy.

Nie zajęto się również tak, 
jak tego należało oczekiwać, 
rozwojem racjonalizatorstwa. 
Partia 1 Rząd przywiązują 
wielką wagę do tego zagad
nienia. Towarzysz Bierut na 
VII Plenum KC PZPR, wiele 
miejsca poświęcił w swym re
feracie sprawie Jak najwięk
szej troski o racjonalizator
stwo 1 postęp techniczny.

Co prawda w ZPW Złocie
niec zaplanowano 12 projek
tów racjonalizatorskich, z cze
go wpłynęło do Zakładowego 
Klubu Wynalazczości 10 — 
rozpatrzono 7, pozostałe 3 cze 
kają na swoją kolejkę. Mamy 
nadzieję, że zostaną rozpa
trzone w bieżącym roku. Jak 
widać i na tym polu też nie 
wiele zrobiono. Możliwości są 
znacznie większe.

TOWARZYSZE Z ZPW 
ZŁOCIENIEC

Macią na swym koncie bar
dzo dużo przykładów dobrej 
pracy i cenne| lnlcjątywy. Za
kład Wasz lako Jeden z pierw
szych w województwie wyko
nał zadania planu rocznego.

Na terenie Waszego zakładu 
Jest prowadzone wzorowo 
przedszkole. Własnym wysił
kiem wybudowaliście 1 właś
nie w tych dniach bieżącego 
miesiąca wykańczacie wewnę
trzne urządzenie wspaniałego 
żłobka. W Złocieńcu. spośród 
Waszej załogi wyrośli tacy 
wspaniali przodownicy pracy 
Jak: szpularka wykonująca 
157 proc, normy Maria Wro
cławska, Zofia Bożklewicz, 
szesnastoletnia tkaczka, Mary
sia Dynowska, Irena Rak, Ha
lina Rozmyslowicz, Maj, Cze
sław Stasleluk 1 wielu, wielu 
innych. Dlatego Wasz zakład 
winien stać się pod każdym 
względem przodującym. W no
wym, 1953 roku oczekujemy 
od całej Waszej załogi Jesz
cze większych i wspanialszych 
sukcesów na polu rytmicznego 
wykonawstwa planów, popra
wy bytu pracowników i sta
łego podnoszenia świadomości 
politycznej każdego robotnika 
1 pracownika. Wy, robotnicy 
ZPW Złocieniec wlnnlście 
wskazać drogę, jak należy po
konywać każdą przeszkodę w 
naszym marszu ku wspaniałej 
przyszłości.

JAK WALCZYC 
O RYTMICZNOŚĆ

Pierwszym warunkiem ryt
micznego wykonywania pla
nów przez cały rok Jest do
kładne planowanie wewnątrz
zakładowe, pełne zharmonizo
wanie pracy mlędzydzlałowej, 
dokładne doprowadzenie pla
nów do każdego robotnika o- 
raz ścisła kontrola wykonania.

Następnym i to najważniej
szym warunkiem, o którym ni
gdy nie należy zapominać jest 
głęboka praca polityczna ak
tywu partyjnego I bezpartyj
nego, mająca na celu mobili
zację całej załogi do socjali
stycznego współzawodnictwa.

Dyrekcja, organizacja par
tyjna 1 rada zakładowa winny 
otoczyć szczególną opieką Za
kładowy Klub Wynalazczości. 
Nie może zaistnieć wypadek, 
aby złożony projekt racjonali

zatorski czekał miesiącami na 
rozpatrzenie. Wszystkie ogni
wa współgospodarzące z za
kładem w Złocieńcu t cała Je

go -załoga, muszą żyć ^wspólną 
myślą i jednym celem, który 
streszcza się w słowach — w 
roku 1953, produkując ryt
micznie. wykonamy plan przed 
terminem. — Tego wymaga od 
nas nasza Ludowa Ojczyzna i 
nasz robotniczy honor.

K. Kossowski

W bazach rybackich i na morzu

Upłynnianie remanentów
W ostatnich dniach grudnia do PP1UR „Korab" przyje

chała grupa monterów MORS-a, celem zainstalowania sil
niejszej stacji radiowej. Po zmontowaniu nadajnika i ante
ny. pracownicy cl opuścili bazę, zapominając o instalacji 
odbiornika.

Obecnie pracownicy serwisu nie mają praktycznie żad
nej możliwości porozumienia się z kutrami przebywającymi 
na łowiskach. Zapytujemy kiedy MORS dos‘arczy odbiornik 
i czy pośpiech z jakim instalowano aparaturę nie był przy
padkiem spowodowany złym zrozumieniem upłynniania re
manentów.

Jak najszerzej upowszechniać 
kontraktację żywca

na nowych bardzo korzystnych warunkach
Leopold Boźętkowski gospo

daruje na 6,5 ha w gromadzie 
Podgórzany gm. Lubnów pow. 
miasteckim. Jest Jednym z 
przodujących hodowców. 7 bm. 
odstaWił na punkt spędu 4 tu
czniki. wykonując swój roczny 
plan obowiązkowych dostaw, 
który wynosi 130 kg — z wy
soką nadwyżką. Za dostarczo
ne w tym dniu tuczniki otrzy
mał 7 tys. zł.

Po natychmiastowym uregu
lowaniu zaliczki na I ratę te
gorocznego podatku gruntowe
go oświadczył Boźętkowski 
swoim sąsiadom:

— Dotychczas hodowla przy 
sparzała ml sporo dochodu. 
Obecnie przynosi ml Jeszcze 
więcej korzyści. Uchwała Ra
dy Ministrów jest bardzo słu
szna. Utrąca spekulantów, a 
daje każdemu chłopu lepsze 
warunki do rozwijania hodow
li. Dzięki temu, my chłopi, 
będziemy mogli więcej mięsa 
1 tłuszczów dostarczyć robotni
kom. W tym roku postana
wiam zakontraktować Jeszcze 
kilka tuczników i sprzedać je 
w GS.

♦ ♦ ♦
W gminie Krosino w pow. 

szczecineckim szereg chłopów 
przystąpiło już do realizacji 
planów obowiązkowych dostaw 
żywca na br. M. In. ob. Powli- 
szyn, uprawiający 1 ha ziemi, 
dostarczył na punkt spędu tu
cznika ważącego 248 kg. wy 
konając swój plan roczny z 
nadwyżką 213 kg.

I i II Ogólnopolską nagrodę 
zdobyły gospodynie wiejskie 
w województwie koszalińskim

Krajowymi nagrodami zespo 
łowymi wyróżnione zostały: 
I-sza—Koło Gospodyń w Trze- 
siece pow. Szczecinek, a Il-eą 
— Kolo Gospodyń w Wołczy- 
Małej, pow. Miastko.

I-szą krajową nagrodę indy
widualną otrzymała Helena 
Okoń z Tychowa pow. Biało
gard.

Zespołowymi nagrodami wo
jewódzkimi wyróżnione zosta
ły Koła Gospodyń: w Klukach 
gm. Gardna Wielka pow. Szcze 
clnek. w Rusinowie gm. Leko
wo pow. Białogard, w Osowie 
gm Lekowo pńw. Białogard 
w Noslbądach gm. Krosino 
pow. Szczecinek, w Mosinie 
pow. Szczecinek, w Jeleniu 
gm. Krąg! pow. Szczecinek, w 
Barwinie gm. Barcino pow. 
Miastko 1 w Siecinie gm. Ostro 
wice pow. Drawsko (za wzo
rowe prowadzenie warzywnic
twa na powierzchni 3 ha.)

Wojewódzkie nagrody indy
widualne przyznano ob. Ewie 
Warchoł z Kusowa gm. Grzmią 
ca pow. Szczecinek. Marli Cwi 
klińskiej z Dębska gm. Ka
lisz Pom. pow. Drawsko, Sta
nisławie Prusak z Piaszczyny 
gm. Wałdowo pow. Miastko, 
Elżbiecie GorgonowskieJ z Oso 
wa gm. Lipka pow. Złotów, Ma 
rli Kochnlarz z Tągowia gm. 
Ntezabvszewo pow. Bytów. Ja
ninie Kopańskiej z Módrzejewa 
gm. Tuchrwile pow. Bytów, 
Janinie Ws*-k z Warmlna gm. 
Tychowo -«w. Białogard, Jó
zefie z Lipki pow.
Złotów, Podkówce z Ku
sowa gm. Grzmiąca pow. 
Szczecinek, Wandzie Dąbrow
skiej z Załęzia gm. Koczała 
pow. Człuchów l innym gospo-. 
dyniom wiejskim. (

Nagrody te wręczono" na 
wojewódzkiej naradzie hodow
ców w niedzielę, dnia 11 bm.

(B. Z.)

Wyniki konkursu 
o tytuł przodującego 

koła gospodyń 
i kobiety wiejskie) 

w rozwoju hodowli
Ogłoszony w pierwszych 

dniach stycznia ub. roku przez 
ZSCh ogólnopolski konkurs o 
tytuł przodującego koła gos
podyń 1 kobiety wiejskiej w 
hodowli, został zakończony.

Wojewódzka Konjlsją Współ
zawodnictwa w Koszalinie 1 
Komisja Główna w Warszawie 
podsumowały wyniki uzyskane 
w konkursie I wyróżniającym 
się kołom gospodyń j kobietom 
wiejskim przyznały dziesiątki 
cennych nagród.

W naszym województwie 
udział w konkursie wzięło 118 
kół gospodyń, liczących 1.67 4 
członkiń oraz 852 kobiety wlej 
skie indywidualnie. Te 2.526 
kobiet w ramach konkursu 
przyczyniło się do wzrostu po
głowia zwierząt hodowlanych 
w naszym województwie o 
356 sztuk bydła. 1.644 cieli
czek, '3.729 sztuk trzody chlew 
nej, 774 macior, 8.747 pro
siąt. 20.770 śztuk drobiu I 
1.172 królików. Wszystkie 
kobiety bforące udział w kon
kursie wykonały obowiązki 
wobec państwa w całości, a 
rihwet z nadwyżką, a prawie 
wszystkie z nich Jako agitator- 
ki Frontu Narodowego pracą 
społeczną 1 swą patriotyczną 
postawą mobilizowały Innych 
do realizacji porywających za
dań planu 6-cloletńiego.

Kobiety blorąee udział w 
konkursie dostarczyły ponad 
plan 47.534 kg żywca, 
103.345 1. mleka oraz sprze
dały do gminnych spółdzielni 
22.150 kg Jaj.

Podobnie sprzedał Jnż pań
stwu Jednego tucznika na po
czet tegorocznych obowiązko
wych dostaw Walerian Nied- 
balskl, również z Krosina.

Obaj oni oświadczyli sąsia
dom i pracownikom punktu 
skupu, że w związku z nową 
Uchwałą Kady Ministrów po- 

, starają się zakontraktować i 
wyhodować Jak najwięcej tu
czników, aby w ten sposób 
odwdzięczyć się państwu za 
troskę i opiekę Jaką nad nimi 
roztacza.

Obaj wezwali wszystkich 
chłopów — członków Związku 
Samopomocy Chłopskiej w 
swej gminie do współzawodnic 
twa w jak najszybszym wyko
naniu planów obowiązkowych 
dostaw żywca i w kontraktowa 
niu Jak największej Ilości trzo
dy chlewnej.

• • •
Regulacja cen I zniesienie 

ograniczeń w sprzedaży nad
wyżek produktów rolnych, 
wprowadzone przez Uchwalę 
Rady Ministrów z dnia 3 sty
cznia oraz upalenie nowych, 
bardzo korzystnych dla chło
pów warunków kontraktacji 
żywca ponad obowiązkowe do
stawy, stwarzają zachętę do 
zwiększenia hodowli trzody I 
bydła, do dalszego wzrostu pro 
dukcjl stanowiącej podstawę 
powiększenia dochodu wsi.

Za kg żywca z kontraktacji 
państwo będzie płaciło chłopu 
cenę przeciętnie o 50 proc, 
wyższą niż dotychczas, a poza

‘ym chłop będzie otrzymywał 
węgiel 1 płótno w Ilościach 
tych samych co w ub. r. po 
cenie o 10 proc, niższej od 
obecnej urzędowej. 1

Ogółem w skali krajowej 
dochód chłopów z kontraktacji 
trzody — wobec podwyższo
nych cen za kontraktowane 
sztuki i zwiększenie planu kon 
traktacji — wzrośnie z 959 
milionów zl. w roku ubiegłym 
do 1 miliarda 489 milionów 
zl.. licząc zapłatę w samej go
tówce.

Toteż obecnie, ważnym obo
wiązkiem rad narodowych, or
ganizacji partyjnych I ZSL, a 
przede wszystkim kół ZSCh I 
kół gospodyń Jest popularyzo
wanie na zebraniach gromadz
kich | w rozmowach lndywidu 
ałnych, nowych, bardzo korzy 
stnych warunków kontraktacji 
trzody chlewnej | cieląt rzeź 
nych, agitowanie na rzecz za 
wierania umów kontraktacyj 
nych I następnie kontrola rea
lizacji planów kontraktacji 
zwierząt rzeźnych.

Trzeba w każdej zagrodzie 
chłopskiej czy to w gromadzie 
indywidualnej czy w spółdziel
ni produkcyjnej' budzić zapał 
do polepszenia pracy nad roz
wijaniem Ilościowym i Jakoś
ciowym hodowli, nad podno
szeniem produktywności każ 
dego gospodarstwa. A temu' 
właśnie wybitnie sprzyja ostat
nia Uchwała Rady Ministrów.

Bronisław Kuznńskl 
instruktor ZOW ZSCh



Doły i wydarzenia
1869 — Urodził się Stanisław Wy- 

Rpiański, poeta, malarz, dramaturg. 
(Zn. w 1907 r.J, _____•

Dyżury
SZPITAL

Szpital M:e|s»i ul. Fałat* S, te! 
IM.

APTEKA
Apteka Społeczna nr l» — ul. Zwy

cięstwa — lei. 18?.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. ni 500. 
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski M. O, teł. nr 

S37
Zegarynka, teł. nr 06.
Poctte — teieyitl — teł. 41&

Odczyty
,,O pracach radzieckich stowarzyszeń 

naukowo-technicznych" — odczyt "w 
Woj. Klubie TtPk, nl. Zwycięstwa 
125. godz 18.

Po odczycie lilm „Zwycięzcy prte- 
stworzy".

Muzeum
Muzeum w Kantlłni* — etwart* 

w* wtorki, eiwaitki, piątki 1 niedziel* 
w opdt. 12—17. W piątki wstąp bn- 
ptatny.

Wykłady
Wykłady |ą*Tk* re*r!>kl*<* w* 

wtorki 1 piątki w pode, od 1S M — 
18 M w Woj. Klubie TPPR, przy nl. 
Zwydąatw* 125,

Kino
„NOWA !!UTA‘* — ..SteeaM włos

ka ‘ — prod. NRD.
Seanse w dni powszednie: godz. 

15.30, 18 i 20.30; w niedziele i święta 
fode. 13, 15 30, 18 1 20.

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo) 
i— „W dni pokoju" — prod. radź. 
Seanse w dni powszednie godz. 19; 
w niedziele i święta godz. 17 i 19.

Wystawy
„Wojewódzka wystawa gazetek 

iciednych, poświęcona tematyce przy
jaźni polsko-radzieckiej". Wystawa 
otwarta cejdeiennie w Woj. Klubie 
TPPR.p rxy ul., Zwycięstwa 125 od 
godz. 15—21.

„Ochrona pomników kultury" urzą
dzona przez Muzeum Pomorza Zachód* 
niego w Szczecinie. Oglądać można w 
Muzeum w Koszalinie przy ul. 
Armii Czerwone! nr 53.

Zapytujemy dlaczego?
...w Złotowie, kiosk wa

rzywniczy PSS do tej pory 
nie został włączony do sleęl 
elektrycznej, a klienci w go
dzinach popołudniowych ob
sługiwani są przy świecy. O- 
szczędnle i romantycznie, co?

W Powszechnym Domu Towarowym w Słupsku

Tak ekspedientka llza Wentland pomogła klientom
zrozumieć sens Uchwały Rady Ministrów z dnia 3 bm.

Do Słupska przyjechałem 
gdzieś około godziny 9 rano. 
W dzień ten odbywał się właś
nie targ. Na ulicach ożywiały 
ruch furtnanki chłopskie. Go
spodynie domowe Słupska z 
koszykami I siatkami śpieszy
ły na targowisko.

ROZMOWA PRZED 
„PEDET£M“

Na placu Stalingradu, przed 
..Pedetem“ spotkały się dwie 
znajome kobiety. Jedna wra
cała z zakupami z targu. Z te
ki skórzanej wyglądała kura 
a,slatka do sprawunków wy
pełniona była masłem. Jajami
I półlitrową butelka — praw
dopodobnie ze śmietaną.

Zatrzymałem się przy wy
stawie sklepowej PDT, aby 
obejrzeć wystawione tam to
wary i zapoznać się z nowy
mi cenami. Mimo woli byłem 
też świadkiem żywej i głośno 
prowadzonej rozmowy dwóch 
kobiet. Tej, która wybierała 
się na targ i tej. która wraca
ła z zakupami.

—Dzień dobry. Jak się masz 
Gieniuchna. Wracasz już z tar
gu. Popatrz, popatrz tyle na- 
kuplłaś. Chyba teraz już nic 
nie dostanę. Spóźniłam się.

— Moja droga. Nie masz 
pojęcia, co się na targu dzie
je. Takiego targu, nie pamię
tam już od dawna — tyle na
wieźli wszystkiego.

— Być może. Bo Jak wszy
stko zdrożało, to się zaraz na 
targu 1 w sklepach pokazało.

— Gieniuchna. co ty ga
dasz. Gdzie tam zdrożało. Ta 
Uchwala Rady Ministrów, to 
jakby do rany przyłożył. Ce
ny spadły 1 Jeszcze Jak. Po
patrz! Za to masło zapłaciłam 
35 złotych za kg, za śmietanę 
pięć i pół złotego za pół litra. 
Ale muszę ci Jeszcze coś po
wiedzieć. Uśmiałam się zdro
wo z jednej przekupki. Za ja- 

•ja chciała 2 zł. za sztukę. Ta
ka spckulantka. Poszłam do 
stoiska MHD 1 dostałam po 
1.60.

— Będziesz' zresztą na tar
gu, to się przekonasz. Kolejek 
nie ma...

Dalszej rozmowy nie słysza
łem, bo wsz.edłem do PDT. 
Chclałem dowiedzieć się Jak 
ekspedientki dały sobie radę 
z wycenieniem towaru i zo
baczyć, jak sprzedają towar 
po nowemu.

DLACZEGO PO NOWEMU?

Na to pytanie odpowledzie-
II A. Czerwiński — kierownik 
sali i kiosku artykułami gospo

darstwa domowego, Elżbieta 
żallkowska — starsza ekspe
dientka ze stoiska konfekcji 
lekkiej, llza Wentland — star
sza sprzedawczyni z działu 
chemii. Maria Budzyń — star
sza sprzedawczyni ze stoiska 
metrażu wełny 1 bawełny — 
w ogóle cała załoga słupskie
go ,,Pedetu“.

— Przedtem, to znaczy 
'przed .ukazaniem się uahwały 
Rządu z dnia 3 bm. mieliśmy 
duże trudności. Ciągłe uże
ranie się ze spekulantami 
wykupującymi, to co było, ko
sztowało nas wiele zdrowia. 
Słuchanie żalów I pretensji ku 
pojących, którzy stali w dłu
gich kolejkach nie nastrajały 
nas wesoło do pracy. Bądźmy 
szczerzy, klient musiał kupić 
to, co mu się dało. I to miała 
być obsługa?

Jak przeczytaliśmy uchwa
lę, zrozumieliśmy, że przed na
mi stanęło nowe zadanie. Zau
ważyliśmy to zresztą w następ 
nych dniach po ogłoszeniu u- 
chwaly Rządu. Obecnie, klient 
za swoje pieniądze chce być 
obsłużony znacznie lepiej. To 
znaczy, że trzeba mu sprzedać 
taki towar. Jakiego zażąda i 
tyle. Ile chce go kupić. Bo 
wszystkiego Jest dosyć t nie 
obawia się. że „Jutro może go 
nie będzie". Dlatego też mu
simy pracować inaczej. Grzecz 
ność. cierpliwość, chętne po
kazywanie nowych towarów, 
uparte dobijanie się o lepszą 
jakość — to nie tylko praca 
zawodowa, ale I agitatorska. 
To naS2 udział w realizacji 
uchwały. Dlatego pracować 
musimy po nowemu.

W STOISKU CHEMII

W drodze do biura spotka
łem na schodach dyrektora 
PDT w Słupsku ob. Wiśniew
skiego.

— Dyrektorze — zagadną
łem — tyle roboty w związku 
z uchwalą, a wy spokojnie so
bie „spacerujecie"?

— Bo widzicie, my Jesteś
my już po wszystkim. Cały 
personel nie żałował wysiłków 
i nieprzespanej nocy. Uważa
liśmy bowiem, że sprawne 
przeprowadzenie remanentów 
i wycenienie towarów jest na
szym pierwszym ważnym za
daniem w realizacji uchwały. 
Ale zejdźmy do działu chemii, 
ponoć jest tam bardzo duiy 
ruch.

Do działu chemii wchodzi 
sie wprost z ulicy. Drzwi pra
wie się, nie zamykają — cią
gle ktoś wchodzi, albo wycho
dzi. Półki zapełnione lakiera

mi. proszkiem do prania, my
dłem 1 różnymi artykułami dro 
geryjnymf.

Za ladą obsługuje llza Went 
land. Ciekawe — tyle wchodzi 
i wychodzi kupujących, a ko
lejki nie ma.

— Pani sobie życzy? — py
ta ob. llza,

— Czy mydło podrożało? — 
pada odpowiedź klientki.

— Mydło nie podrożało, pro 
szę pani. Kosztuje tyle. Ile 
przedtem w wolnym handlu.

— A proszek?
— Proszek także nie podro

żał. Ile mydła obywatelka so
bie życzy? Jeden kawałek ko
sztuje 4 złote a paczka prosz
ku 2 zł. 40 gr. — odpowiada 
uprzejmie ekspedientka.

— Poproszę o 4 kg. mydła 
1 10 paczek proszku.

— Proszę uprzejmie. Mogę 
sprzedać więcej, ale dlaczego 
aż tyle? Chyba dla instytucji 
obywatelko ńle kupujecie?

—- Kupuję, nie kupuję. Ale 
Jutro może już nie być. Jak 
się pokazało, to trzeba brać.

— Proszę was — tłumaczy 
cierpliwie ekspedientka. My
dła i proszku mamy pod dostat

kłem 1 naprawdę nie zabrak
nie. Ale chodzi ml o co inne
go. Teraz, kupując tyle mydlą 
i proszku wydacie dużo pie
niędzy, że może to zaważyć na 
budżecie domowym. Rząd wy
dał uchwałę po to tylko, aby 
utrącić spekulantów wykupu
jących towar w sklepach han
dlu państwowego 1 później 
sprzedających go po cenach 
paskarskich. Gdyby Rząd 
chctał ograniczyć sprzedaż to
warów niewątpliwie rozsze
rzyłby system bonowy. A pa
ni sama przecież widzi, że my
dło 1 proszek, które były na 
bony można kupić w każdej 
ilości i bez kolejki.

Wczoraj była u mnie prze
kupka — odpowiada uspoko
jona klientka — co na targu 
handluje i mówiła, że trzeba 
się we wszystko dobrze zao
patrzyć póki Jest, bo nie bę
dzie 1 ceny pójdą w górę. Ale 
Jak przyjdzie do mnie raz Jesz 
cze, to drzwi Jej przed nosem 
zamknę. Pani będzie uprzej
ma zapakować mi kawałek my
dła za 4 złote 1 paczkę prosz
ku. (z)

go w szpitalu. Leżał i spal. Nie 
czytał gazet, hie rozmawia! z 
ludźmi, w idealnym spokoju, 
nie zdając sobie sprawy z mi
jającego czasu. We śnie stale 
widział uśmiechniętą buzię dzi
dzi z kolorowego allsza wybor
czego... I myślal o dniu wybo
rów, że pójdzie o godzinie pią
tej rano i pierwszy w swoim 
lokalu wyborczym odda glos na 
pełną listę kandydatów Frontu 
Narodowego'...

Nadszedł rok 1953. Puszysty 
śnieg spowił ulice Koszalina 
białym kobiercem. Ob. Claput- 
kowskl wyszedł ze szpitala I na 
stępnego dnia tą samą, co za
wsze drogą wędrował do pra
cy...

I nagle... Przetarł oczy, nało 
żył okulary, szybko pobiegł po 
gazetę, nerwowo wyciągnął z 
kieszeni włożony mu tam przez 
żonę kalendarzyk... Nie, chyba 
niemożliwe... Przecież ta sama 
dzidzia uśmiecha się do mnie z 
c.iisza, te same jeszcze wiszą 
gazetki ścienne w gablotach 
obok KP i KM PZPR, te same 
mocne słowa nawołujące do ma 
sowego udziału w wyborach...

Nie, to chyba gazeta kłamie 
I omyliła się co do daty, to ka
lendarz stary żona mi dla ka
wału w kieszeń wetknęła..<

Jan Pokal 
otrzymał dyplom 

■ za wykonanie 
planu ó-lefniego

W szczecineckiej parć 
wozowni PKP dokonam 
uroczystego wręczeni, 
przodownikowi pracy Ja 
nowi Pokalowl nagrod> 
pieniężnej oraz dyplomu 
uznania za zwycięskie wy 
konanie planu 6-lctnlcg? 
do dnia 10 listopada ul 
roSłh,.

(St. W.)

Gabloty przy ulicy Zwycię
stwa i przy ulicy Allreda Lam
pe chyba lepie) wiedzą, prze
cież propaganda wzrokowa mu
si być aktualna, a ci, którzy za 
nią odpowiadają, na pewno wie 
dzą co robią... — pomyślał ob. 
Ciaputkowskl 1 ucieszył się 
wielce. — A więc — myśli — 
oszukali mnie, powiedzieli, żb 
przespałem prawie trzy mlesią 
cc, że spałem w dniu wyborów, 
a tymczasem Jeszcze zdążę... 
Wybory dopiero będą, pójdę do 
wyborów, przed piątą rano..,

* * *
Ob. Ciaputkowskl, mylicie 

się jednak.' Od dnia wyborów 
minęło już 80 dni. Chorowa
liście i przespaliście ten okres. 
Sen był dla was lekarstwem, 
pomógł wam wyzdrowieć.

Widocznie jednak ci, którzy 
odpowiadają za propagandę 
wzrokową w Koszalinie, śpią 
jeszcze dotychczas. Wprawdzie 
nic są chorzy, ale proshny chęt 
nych lekarzy, by ich zaczęli le
czyć — tym razem środkami 
na przerwanie snu zimowego w 
Jakt zapadli. Bo jeśli rny Ich 
nie zbudzimy, gotowi są prze
trzeć oczy dopiero w połowie 
kwietnia, by zacząć szykować 
gabloty na pierwszego maja,..

■ (czar.)

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WYKWALIFIKOWANYCH MONTERÓW SAMOCHODO
WYCH zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy „Mechanik", 
w Słupsku ul. R. Żymierskiego 39.

Zgłoszenia przyjmuje Ref. Kadr. — Płace według Układu 
Spółdzielczego. K—13— 0

TOKARZA, ELEKTRYKA zatrudnią natychmiast Darłow- 
skie Zakłady Sieci Rybackich Darłowo, Długa 1. Wynagro
dzenie w g Układu Zbiorowego Pracowników Przemysłu 
.Włókienniczego. Rodanie, życiorys kierować do Działu Kadr. 
_____________ _______ K-7—0

OBWIESZC ZEŃ I E
W związku ze stwierdzeniem iż część użytkowników ogro

dów przydomowych nie wywiązała się z tytułu opłat za eksploa 
towanle powyższych w 1952 r. Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych w Koszalinie wzywa do opłacenia za powyższe 
do dnia 15 lutego 1953 r., w przeciwnym razie umowa bę
dzie uznana za nieaktualną 1 ogrody zostaną wydzierżawione 
osobom drugim bez uprzedniego zawiadomienia użytkowni
ka.

Umowy z roku 1952 posiadają moc prawną do roku 1954 
włącznie.

Osoby, które nie zgłosiły eksploatacji ogrodów przy
domowych dokonają tego również w terminie do 15. II. 1953 r. 
w swych rejonach administracyjnych. Stwierdzenie użytko
wania bez umów będzie uważane za bezprawne 1 do osób 
u których powyższe zostanie stwierdzone będą wyciągane 
konsekwencje karno-administracyjne. K—11—1

O B WIESZ CZKNIE
Na podstawie Okólnika Nr 107/M.G.K. z 10. 8. 1952 r. 

regulującego opłaty z tytułu świadczeń lokatorskich Miejski 
Zarząd Budynków Mieszkalnych zawiadamia, iż od dnia 
1 stycznia 1953 r. należności" bieżące za wodę i opłaty za 
czyszczenie kominów będą pobierane przez, poborców czyn
szów w biurach rejonowych.

Powyższe dotyczy lokatorów w budynkach administrowa
nych przez MZBM na terenie miasta Koszalina.
' Uprzedza się lokatorów, iż opłacanie powyższych osobom 

postronnym będzie opłatą nieprawnie wpłaconą.
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 

K—10— 1-

ZAWIADOMIENIE
Polski Rejestr Statków zawiadamia, że dla usprawnienia 

oddńwancch usług dla portów: Kołobrzeg, Darłowo. Ustka 
i Dziwnów, uruchomił z dniem 15 października. 1952 roku 
swoją płaczkę w Koszalinie.

Wyżej wymieniona placówka wykonywać będzie: klasyfi
kację statków z odnawianiem klasy i dorocznymi oględzinami 
nadzór techniczny nad budową, odbudową, przebudową, re
montami — kapitalnymi — średnimi — ponawigacyjnvmi 
i poawaryjnyml, orzeczenia techniczno-kwallflkacyjne, awa- 
ryjno-szacunkowe, wszelkie ekspertezy, odbiór materiałów 
okrętowych, maszyn 1 urządzeń okrętowych.

Zlecenia każdorazowo należy kierować do Polskiego Re
jestru Statków wprost do placówki w Koszalinie.

Polski Rejestr Statków zwraca się do wszystkich arma
torów 1 Spółdzielni Rybackich na terenie w/w portów o ko
rzystanie z usług placówki PRS w Koszalinie, ul. Maryna
rzy Nr 8, tel. Nr 621*

Polski Rejestr Statków 
Placówka w Koszalinie 

K—5-1

ZAWIADOMIENIE
W wykon.jmlu uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 

z dnia 14.XII. 1952 r. w sprawie rozpatrywania i załatwia
nia odwołań, listów i zażaleń ludności oraz krytyki prasowej 
komunikujemy:

1) Wszelkie odwołania 1 zażalenia obywateli dotyczące 
działalności Zakładów Gastronomicznych na terenie 
miasta Koszalina należy kierować na ręce dyrektora 
KZG w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 28.

2) Dniem przyjęć uwag 1 zażaleń Jest każdy wtorek 
i piątek od godz. 10-tej do 12-tej.
Jeżeli w danym dniu wypada dzień wolni’ od pracy, 
to przyjęcia interesantów odbywają się w dzień na
stępny. Przyjmuje osobiście dyrektor lub Jego za
stępca.

Dyrekcja 
K—5—1

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGŁASZAM zagubienie karty meldun
kowej, na nazwisko Wilczyńska A- 
nleU. GP—15—1

ZGUBIONO kartę meldunkową, pra
wo jazdy kat. Ill-ciej, legii/mację 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, na na
zwisko Bobiński Stanisław — Go- 
sinko pow. Kołobrzeg. GP—12—1

ZGUBIONO portfel z następującymi 
dokumentami: karla meldunkowa
wraz I pokwitowaniem ankietyzacji, 
świadectwo ukończenia szkoły, na 
nazwisko Wyrostek Stanisław.

CP—11—1

ZGUBIONO kartę meldunkową, wy
dana przez Prezydium Gminnej Ra
dy Narodowej Charzyno, na nazwis
ko Paliński Jorzy. GP—10—1

Dnia 14 grudnia 1952 r. zgubiono 
kartę meldunkową, wydaną przez Pre- 
zydlum Gminnej Rady Narodowej be 
Wrześnicy, na nazwisko Kryca Mie
czysław, zam. Słonowlce.

GP—3-1

ZGUBIONO kartę meldunkową, na 
nazwisko Syrowy Franciszek — Ko
szalin, ul. Morska 111.

GP—17-1

SKRADZIONO kartę meldunkową, 
wydaną przez Rejon Ewidencji Lud
ności Koszalin oraz pokwitowanie 
ankietyzacji, na nazwisko Chojnacka 
Janina. G—8—1

ZGUBIONO kartę meldunkową, wy
daną przez Biuro Ewidencji Ludności 
Koszalin, na nazwisko Szadkowski 
Aleksander. G—20—1

SKRADZIONO portfel z następującymi 
dokumentami: legitymację ZSL, ZSCh, 
kartę rowerową oraz kartę meldunko
wą na nazwisko Wojewoda S’anisław.

GP—47—i

ZGUBIONO kwit wydany przez sklep 
komisowy nr 32, na nazwisko Łazzari- 
ni Janina. CP—JG—-1

ZGUBIONO kartę meldunkową I kar
tę repatriacyjną na nazwisko Majew
ska Stefania. GP—15— 1

ZGUBIONO karty meldunkowe, na na
zwiska: Krzymowski Stanisław, Krzy- 
żow&ka Feliksa, zaświadczenie włas
ności na meble, kartę rowerowę — 
Krzyżowski, zam. Ługi pow. Wałcz.

CP—U—1

„GLOS KOSZALIŃSKI"

organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie, Redaguje ko 
leęium. Adres Redakcji — Kosta 
lin. ul. Alfreda Lampe nr 20. Tete- 
fonyi Redaktor Naczelny — 714 
Sekretarz Rt-dakejl — 114. Dział 
Partyjny — 285 Dział Ekonomice 
no-Morskl — 495 Dział Rolny — 
810. Dział Korespondenjów — 230. 
Dział Miejski — 960. Dział Spor
towy — 960. Redakcja onrnat. 
Redaktor Techniczny, Dział Depesz 
Korekta — 715. Sekretariat — 56? 
Wydawca — Delegatura R S. W.

„Prasa", tel 291.
Drukr Koszalińskie Zakłady Gra

ficzne. tel 779 
Zamówienia t wpłaty na prenume 
ratę ooczłową przyjmują ws/yst 
kie urzędy pocztowe oraz Itstono 
sze. e na orenumerate zakładowe 
wszystkie rozdzielnie FPK Ruch 
Prenumerata zakładowa miesięcz
nie — zł. 3.50. Prenumerata pocz

towa miesięcznio — zł. 5 00.
Nade»lanyęh rękopisów Redakcja 

nie zwraca.
C-4-I0009. Zamówienie nr 17

Załatwiliśmy
Prezydium Powiatowej R< 

dy Narodowej w Sławnie zr 
wladamla. że mieszkanie ol 
Władysława Clęcloląka pr? 
ul. Grottgera w Sławnie zostf 
ło całkowicie wyremontować

Ob. Józef Niewiadomski c 
trzymał należność za 14 dnl< 
wą pracę w Prezydium Gmlf 
nej Rady Narodowej w Słm 
nie. (402i

Obywatel Ciaputkowskl od 
kilku dni czuł się bardzo źle. 
Nie poddawał się jednak choro
bie. Trzymał się, na ile hru sił 
starczyło. Codziennie bowiem, 
przechodząc do pracy bądź uli- 
cg Zwycięstwa, bądź ulicą Al
freda Lampe, z uczuciem praw
dziwej radości spogląda! na co
raz bardziej zapełniające się ga 
bioty ustawione obok Komitetu 
Miejskiego I Komitetu Powiato
wego PZPR. Plakaty, gazetki 
ścienne, — wszystko mówiło o‘ 
zbliżającym się wielkim dniu 
26 października, dniu, w któ
rym obywatel Ciaputkowskl po 
stanowił już o piątej rano zgło
sić się w swoim lokalu wybor
czym, by manltestacyjnic od
dać glos na pełną listę kandy
datów Frontu Narodowego. Co
dziennie rtdosnym uśmiechem 
witała ob. Ciaputkowskiego u- 
śmiechrtlęta dzidzia na alisztt, 
na pamięć znal Już treść artyku 
lów gazetek ściennych z gablo
ty. Nie mógł się doczekać nie
dzieli...

Niestety. Na kilka dni przed 
wyborami zachorował, a ponie
waż dolegliwość była szczegól
nie ciężka, troskliwi lekarze ko 
Szalińscy postanowili zastoso
wać u niego leczenie snem

Ob. Ciaputkowski leżał dłu-

Nasz felieton

Tajemnica za szkłem, czyli kto kłamie?

Spółdzielnia Pracy ,,Mechanik"
w Stupsku

nl. R. Żymierskiego Nr 39, 
wykonuje remonty kapitalne, średnie i bieżące 
oraz prace z zakresu stolarki jak skrzynie ładun
kowe, szoferki wszelkiego typu samochodów, 

oraz usługi transportowe.

Czytajcie
i rozpowszechniacie
„Głos

Koszaliński,,



Ciężko wywalczone zwycięstwo
słupskiej Guardii

W ramach spotkań o mi
strzostwo II Ligi bokserskiej, 
drużyna słupskiej Gwardii 
gościła w tib. niedzielę we 
Wrocławiu. Spotkanie to. po
dobnie Jak I 6 poprzednich 
przyniosło zwycięstwo słup- 
szczanom. Wynik meczu 1 i 9 
nie brzmi ^lyt korzystnie dla 
naszych gwardzistów. o ile so
bie przypomnimy, że kilka 

■tygodni temu. Gwardia poko
nała Stal w wysokim stosunku 
17:3.

Tym razem wrocławianie 
stawili zacięty opór 1 w rezul
tacie przegrali nieznacznie, 
różnicą 2 pkt.

Niespodzianką tego spotka
nia była porażka reprezentan- 
ta Polski gwardzisty — Ły
siaka z Krupińskim w wadze 
półciężkiej, oraz ciężka prze
prawa Rozplerskiego w walce 
z F8ską. Wygrał nieznacznie 
na punkty Rozplerskl.

Pięściarze 
szczecińskiego Kolejarza 
w Koszalinie

W dniu 8 lutego w Koszali
nie odbędzie się ciekawe spot
kanie pięściarskie órganizowa- 
ne przez miejscową Spójnię. 
Drużyna Spójni wystąpi po 
raz pierwszy w tym sezpnie. 
Egzaminatorem debiutantów 
będzie mistrz okręgu szczecin 
sklego — Kolejarz ze Szczeci
na.

Bliższe szczegóły podamy 
później.

W pozostałych spotkaniach 
o mistrzostwo pierwszej gru
py II Ligi padły następujące 
wyniki: Spólnia (Warszawa) — 
Gwardia (Szczecin) — 11:9, 
Budowlani (Poznań) — Kole
jarz (Bydgoszcz) — 11:7.

A oto aktualna tabelka I 
grupy II Ligi.

75 szachistów 
Słupska
walczy o mistrzostwo 
powiatu

W ub. niedzielę w Słupskti 
rozpoczęły się indywidualne 
mistrzostwa powiatu słupskie
go w szachach. Z ponad 100 
zgłoszonych, w mistrzostwach 
Klerze udział 75 szachistów, 
którzy prowadzą rozgrywki w 
pięciu grupach.

Celem sprawniejszego prze
prowadzenia mistrzostw orga
nizatorzy podzielili grających 
w ten sposób, że I I II grupa 
rozgrywa spotkania w świetli
cy przy ul. Stalina, zaś III. IV, 
i V — w ..Domu Kolejarza".

Spotkania są rozgrywane W 
niedzielo, wtorki 1 piątki od 
godz. 18,30.

M. Luty
Korespondent „Głosu1'

Pływacki
Puchar Miast

POZNAŃ. Pierwsze spotka
nie pływackie o Puchar Miast 
między Poznaniem a Katowi
cami zakończyło się zwycięs
twem drużyny Katowic 103:89 
pkt. W ramach tego meczu 
rekord Polski ustanowiła 
Gellnerówna (Kajowlce) na 
100 ni. st. grzbiet, w czasie 
1:23 min.

♦ * *
WROCŁAW. We Wrocławiu' 

mecz pływacki między repre
zentacjami Warszawy 1 Wroc
ławia i zakończył się zdecydo
wanym zwycięstwem pływa
ków stolicy 123:63.

♦ * *
ZABRZE. Katowice TI poko

nały na basenie w Zabrzu re
prezentację Opola 102:44.

♦ * *
LODŹ. Pływacy Lodzi wy

grali z Gdańskiem 107:65

skromne, jak obieranie kartofli, szorowanie podłóg, czyszcze
nie Jarzyn — nabierała teraz znaczenia. Stara kobieta dzi
wiła się, wpierw tego wszystkiego nie dostrzegała, ale po
tem zorientowała się, że trudno dostrzec coś, czego w ogóle 
nie ma. Niczego dobrego nie było w tej pracy, póki Ją wy
konywała dla bogatych chłopów, którzy ppgardzall nią I Je| 
robotą, a dobro, jakiego im przysparzała, użytkowali tylko 
dla tym skuteczniejszego gnębienia w!e|skfe| biedoty. Teraz 
było inaczof. stara Aurela pracowała dla państwa.

— Aurela — krzyknął kucharz. — podawajcie no tu te 
kartofle!

Dźwignęła ciężki sagan 1 poniosła go bliżej zlewu. 
Wprawnymi palcami przebierała w zlmnćj wodzie, opłukująa 
krągłe bulwy, potem zlała wodę 1 na nowo napełniła sagan.- 
Kucharz długim 1 ciężkim pogrzebaczem odciągnął lśniące 
fajerki.

— Czy Kozoń Już jłojechał po chleb?
Lotnisko nie miało piekarni 1 Jeden z żołnierzy jeździł 

dwa razy dziennie do niedalekiego miasteczka, żeby przy
wieźć najświeższy wypiek

— A dlaczego? -- spytała Aurela.
— Niech mi przywiezie pieprzu I cynamonu.
Wojskowy furgon z podniesioną budą zakręcał właśnie 

z boku przed kantynę, dwa dobrze utrzymane, karę konie 
stanęły przed drzwiami, parskając wesoło i wypoczęte biły 
kopytami w bruk. Kucharz wyszedł przed budynek.

— Przywieziecie chleba, słyszycie. Kozoń? A dla mnie 
weźcfe do kuchni dziesięć deka pieprzu i zc trzy laski cy
namonu Pieniądze u dyżurnego.

-Kozoń uśmiechał się z kozia okrągłą, czerwoną twarzą.
— Mistrzuniu, a co tam dobrego upitrasicie? — spUal 

dobrodusznie. Bo ja bym z tym cynamonem zjadł placki. 
Albo-nie. wiecie, 'no. coś rłędklego bym zjadł.

Dobrze, żę siedział na koźle, bo nikt by się nie opędził 
od Jego gadania. Kozoń lubił dobrze zię-'ć, ale Jeszcze wię
cej lubił rozmawiać, toteż czy kto chćlał. czy nie cheiał 
słuchać, opowiedział wszystkim wielokrotnie swoją biografię 
1 wszystkie wypadki, Jakie mu się w niedługim zresztą życiu 
przytrafiły

— Aurela, dajcie mu koezyk. A może wv bvścfe poje
chali? Lep’el to załatwjęle — mówił z cicha kucharz.

— Nie wysyłajcie lei. mistrzu — powiedziała któraś zo 
sprzątaczek — bo dz.iś będziemy rpr-* m «»!! podłogę..

(C. d. n ).

Maszty tramwajowe i osie do chłopskich wozów

Nowa Huta już produkuje Łysiak D«kon«nv we Wrocławiu

Główna droga zapchana 
zadyszanymi „Zetorami", 
pełna „Zlsów" 1 „Sta

rów" a nawet chłopskich fur
manek, ciągnących w gł<»b 
kombinatu, jeży się szkieletem 
siłowni, bateriami kominów, 
zapatrzonymi w niebo wysięg
nicami żurawi. Druga boczna 
— daleko mniej uczęszczana— 
wychodzi na spotkanie świeżą 
czerwienią nowiuteńkich hal, 
miękkim szumem obrabiarek, 
przygłuszonym od czasu do 
czasu basem ciężkich młotów 
kuźni.

Żebyś nawet po raz pierw
szy był w Nowej Rucie, od ra
zu wiesz: centralna droga wie
dzie tam, gdzie trwa główne 
natarcie budowlanych, boczna 
zaś, z w idokiem na zabudowa
ną ulicę, należy do terenu Już 
zagospodarowanego, Już produ
kującego. Jeśli tam . dokąd 
ciągną kolumny transportowe.- 
głoś mają Jedynte zbrojarze, 
betoniarze, murarze, monterzy, 
to tu Już nastąpiła zmiana war
ty: budowlani zdali służbę me
talowcom.

Gdy staję na skrzyżowaniu 
tych dróg, mój przewodnik, 
autor kroniki- budowy Nowej 
Huty, namawia gorąco, aby 
pójść tam, gdzie pierwsze gru
be tomy dokumentacji techni
cznej Nowel Huty, wynracowa 
ne w moskiewskim Glprome- 
zle, przyoblekły sle w beton 
1 stal, gdzie trwa tuż od prze
szło roku pt \cją, gdzie wy
tworzono w ciągu ubiegłych 
12 miesięcy gotowe wyroby na 
sumę ponad 90 milionów zł. 1 
fn zarówno dla potrzeb budo
wy kombinatu, Jak 1 na Inne 
cnle. Idziemy wlec do zakła
dów remontowych.

— Dopiero na gotowych fra- 
’ gmcntach kombinatu — mówi 

po drodze mój przewodnik — 
można w pełni ocenić, czym 
będzie Nowa Huta. Zakłady re 
montowe to zakłady pomocni
cze, Jak sama nazwa mówi, 

powołane do utrzymania w 
stanic stałej użyteczności właś 
clwych obiektów hutniczych. 
Ich wlelkoSć. ich wyposażento, 
Ich nowoczesność, wreszcie ich 
złożoność są zapowiedzią tęgo, 
co będzie na tym kilkusethek- 
larowym terenie w 1955 r. 
Przysłowie powiada — żartuje 
nasz przewodnik — powiedz 
ml z kim przebywasz, powiem 
cl klnj Jesteś. Przyjrzyjcie się 
,,z kim będę przebywać" wiel
kie piece, marteny, walcownia 
Nowej Huty, a wtedy może 
potraficie Je sobie wyobrazić.

Kiedy po kilkudziesięciu 
minutach drogi siadamy w ga
binecie inż. Graszewsklego, 
kierownika zakładów remonto
wych, rozmowa schodzi natu-. 
ralnle na ten sam temat; — 
Moim zdaniem — oświadcza

zacofania pobkiego odlewnie 
twa. odlewnia ta Jest w na
szych warunkach nie tylko no
woczesna, ale wręcz rewelacyj
nie nowoczesna.

Widzieliście tę „elektrycz- 
kę"? — mówi ną powitanie Inż. 
Jelonek, kierownik odlewni, 
wskazując na piec o kształcie 
kopuły, z którego wyłażą dłu
gie. ogniste języki o wszyst
kich barwach tęczy. Slyszeliś 
ci-» o niej zapewne — urucho
miona przedterminowo, 20 paź. 
dziernika 1952 roku produku
je nterwsza stal Nowel Huty. 
Ot<* powiem o niej tylko tyle:
— w odróżnieniu od wszyst
kich Innych pleców elektrycz
nych, nasz Jest tak „mądry" że 
„z własnej Inicjatywy" zacho
wuje między elektrodami od
ległość. gwarantującą nieprzer 
wane wywbływanle łuku elek 
trycznego. A zatem piec nie 
powinien mleć wyłączeń, i rze
czywiście — od uruchomienia 
stanął tylko razi Czy rozumie
cie co to znaczy! —- woła In
żynier. Oszczędność pracv, 
szybszy I bezawarylny wytop, 
a Jakie ułatwienie roboty! Cz.y 
nie tak —zwraca się do wyta- 
placzy. — Mówcie towarzy
sze!

— Tak Jest —,z wolna podej 
mule m)odv wytaplacz, tow. 
Tokarski, zsuwając na czoło 
hutnicze okulary. A czy to tyl 
ko piec Jest u nas taki? A skip 
do załadowywania żeliwiaków, 
a urządzenia do wybijania od
lewów? Zresztą — macha ręką
— czego się człowiek u nas 
dotknie to nowe, łatwe do oh 
sługt, mądre. Doskonałe ma
szyny przysłali nam radzieccy 
towarzysze.

Słowa te. niby Iskry, zapa
lają całą robotniczą gromadę 
skupioną przy pierwszym ple 
cu Nowej Huty. Rozgadali się 
robotnicy. Wspominają warun
ki pracy pod panowaniem kapi
talistów. Padają nazwy fabryk 
o złej sławie, znanych z zaco
fania. Fajna to będzie rzecz — 
dudni czyjś zbas. — ten nasz 
kombinat. Powiadają, że ros 
nąć będzie u nas siedemdzie
siąt kilka tysięcy drzew — wtrą 
ca ktoś ochrypłym głosem. 
Trzeba przyśpieszyć budowę — 
stwierdza kto Inny. Te strzępy 
zdań zasłyszane pr>v rozdygo
tanym piecu Nowej Huty po
twierdzają raz Jeszcze prawdę, 
że to przecież nie tylko tech
nika, ale przede wszystkim lu
dzie stanowią o sprawach. A 
zatem, skoro od kwietnia 1950 
r.. t. J. od początku budowy 
minęły niecało 3 łata, a kom
binat Już nabrał rumieńców 
życia, to nie Inaczej, tylko No 
wa Huta posiadać musi dwa 
skarby równocześnie; nowych 
ludzi I nowe maszyny.

Tak też Jest w Istocie rze
czy. Świadectwem: kronika 
budowy. Bo Jeśli odlewnia zo

stała przedterminowo urucho
miona i pierwszy piec zaczął 
warzyć stal Już 20 październi
ka ubiegłego roku, to wielka 
w tym zasługa setek takich 
Jak np. tow. Tokarski, który 
ńle tylko pracował ofiarnie I 
bardzo wydajnie, żeby dotrzy
mać słowa danego Towarzyszo
wi Bierutowi, ale Jak prawdzi
wy gospodarz jeździł z towa
rzyszami do Warszawy, do tow 
wicepremiera Jędrychowskle- 
go z prośbą o pomoc 1 z pro
jektami skrócenia terminów. 
Dawno przed uruchomieniem 
odlewni ruszył tu piec szko
leniowy z inicjatywy Inżynie
rów. którzy zbudowali go po 
ta, żeby ludzi nauczyć sztuk! 
hutniczej.

Kiedy po powrocie z „ob
chodu" wracamy do gabi
netu kierownika zakła

dów. . inżynier wita nas 
wnikliwym, badawczym spoj
rzeniem.’ Chce zapewne dowie
dzieć się. Jakie są nasze wra
żenia... I co mu powiedzieć? 
A głównie: Jakimi słowami?

— A zatem widzieliście coś
kolwiek — zadowala się na

szym zakłopotaniem gospo
darz. — Podam Wam teraz je
szcze kilka danych ogólnych...

Zakłady nasze — cząsteczka 
Nowej Huty — Już dziś dają 
więcej produkcji ulż dawne 
znane zakłady Zieleniewskiego 
w Krakowie — Jedne z naj
większych zakładów polskiego 
przemysłu metalowego. Same 
warsztaty konstrukcji stalo
wych dają teraz 6 razy więcej 
produkcji miesięcznie niż war 
sztaty konstrukcji stalowych 

huty '„Zgoda". Rok minął od 
podjęcia przez nas produkcji, 
a Już z naszych zakładów po
chodzą maszty dźwigające drut 
ślizgowy na nowo zbudowanej 
linii tramwajowej. Kraków — 
Nowa Huta, na wyprodukowa
nych przez nas osiach obraca
ją się koła tysięcy' wozów chło
pskich Wyraźniejsze test teraz 
obraz Nowej Huty 1955 r.

• • •

Po obejrzeniu sztandaro
wej budowy naszej 6-latkt 
chce się pracować Jeszcze 

lepiej, budować Jeszcze szyb
ciej, tworzyć nowe i nowe 
giganty przemysłowe. Jeszcze 
silniejsza stale się pewność, 
że twórczy fest nasz trud, że 
pełna głębokiego sensu fest 
nasza ofiarność 1 niemałe wy
siłki.

Właśnie dzięki Nowej Hu
cie I nowym hutom nie tak 
odległy Jest dzień-, kiedy tak 
jak w ZSRR socjalistyczne 
prawo maksymalnego zaspoko
jenia stale rosnących materia! 
pych I kulturalnych potrzeb 
narodu 1 u nas uzyska pełne, 
nieograniczone pole działania, 
kiedy nieprzerwanie będzie 
rósł nasz dobrobyt.

Włodzimierz Poleski

krótko gospodarz zakładów — 
znaczenie tego wydziału pole
ga nie tylko na Jego rzeczy
wiście olbrzymich ro7miarach. 
ale głównie na Jego samoddel 
noścl. Nie ma poza nam! w 
Polsce zakładu remontowego, 
który mógłby w takim stopniu 
zaspokoić potrzeby najbardziej 
skomplikowanych procesów te
chnologicznych, nikt również 
nie może «ię z nami równać 
pod względem wyposażenia w 
maszyny. Radziecki sprzęt! •— 
sami rozumiecie. Zresztą — 
przerywa rozmowę — prze Idź
cie się po terenie, a wtedy 
pogadamy.

♦ • *

Człowiek lako tako otrza
skany z technika. Któ
ry w starej fabryce nie 

potrzebuje, wyjaśnień, tu, w 
hall warsztatów mechanicz
nych zakładów remontowych 
w" Nowej Hucie, staje bezrad
ny, nie przestaje zadawać py
tań. Patrzy bowiem, a nie ro
zumie... Ogląda maszyny, a nie 
potrafi ich nazwać. Nie wie 
na przykład, że obrabiarka, w 
które| obraca się nie tylko nóż, 
ale przedmiot obrabiany, to 
frezarka — dotychczas bowiem 
wiedział, że tylko nóż obraca 
się w frezarce. Nie domyśla 
się, że dziwne urządzenia, nig
dy przedtem ąlewldzlane przy 
obrabiarkach, pompują samo
czynnie smar do swych łożysk, 
niczym serce krew do żył. 
Dziwi się. gdy mówią mu. ża 
obrabiarki te wyposażone są 
jakby w nerki 1 wątroby, któ
re same oczyszczają smar, co 
umożliwia Jego wielokrotne 
wykorzystanie. A czy wielu z 
nas, nawet obytych jako tako 
z technika, widziało obrabiar
ki ze zderzakami, takie, które 
wystarczy tylko uruchomić I 
które po wykonaniu potrzeb
nych operacji automatycznie 
stają?

Ujrzawszy takie „cacka" 
trudno rozstać sle z tow. Wlfel- 
gncklm. kierownikiem z.akła 
dów mechanicznych, zanim nie 
wyjaśni wszystkich pytań, 
wszystkich „skąd", „po co" 1 
„dlaczego".

To samo powtarza się we 
wszystkich innych obiektach 
zakładów remontowych, z któ
rych każdy |est bardziej nowo 
czesny 1 posiadający większą 
moc produkcyjną niż wszyst
kie podobne obiekty w kraju. 
To samo Jest więc w kuźni, w 
modelami, w stolami, w war
sztatach elektronaprawczych, 
w formieml 1 w innych.

Czym jest radziecka pomoc 
techniczna, czym Jest, a przede 
wszystkim czym będzie Nowa 
Huta — Jeszcze lepiej, niż w 
warsztatach mechanicznych, 

kczy w warsztatach konstrukcji 
stalowych, widać w odlewni 
staliwa. Wobec szczególnego

(37)
Stara Aurela, pochylona w kuchni kantyny nad obiera

niem kartofli, nie potrzebuje nawet podnosić oczu na niebo, 
żeby wiedzieć, co się tam dzieje. Od kilku lat, kiedy pow
stała Polska, napatrzyła się Już tylu słonecznym wyrajom 

1 tylu wieczornym zlotom, że każdy etap przygotowań do 
startu poznawała samym uchem. Odległe głosy, dochodzące 
przez otwarte okno do gwarnej kuchni, mówiły Jej w-szystko. 
Słyszała 1 rozróżniała powolne stąpanie mechaników 1 pierw
sze ciężkie 1 dudniące obroty śmigła, słyszała głosy biegną
cych chłopaków i lekkie kroki ich młodzieńczych stóp, nim 
6lę te wszystkie dźwięki nie zlały w lotna muzykę sfer, w 
nieustanne brzęczenie pracowitego ula. Trzask, trzask, za
palają budki, maszyny suną aksamitnie po trawie zwianej 
potężnym podmuchem z Ich drogi, odrywają się, znikała... 
Patrząc w kartofel; odwfjąiacy się cienkim, brunatnym obier
kiem spod ostrego Jarzynlaka 1 mechanicznie sięgając po 
coraz to nowy. wldzjr’a przed sobą roześmiano twarze ko
chanych cblonaków Znała Ich dole I troski. Ilość osób w 
rodzinie, ilość otrzymywanych T-tów apetrt 1 humor. Ob- 
<*iodz!łn fa wszystko, co Ich obchodziło. Straciła męża, he- 
dąę Jeszcze młodą i niebrzydka sobie kobieta, dzieci nigdy 
nie miała. Mąż hvł fornalem. trzymano go ntechemie. gdyż 
nie mógł wystawić żadnej „posyłki", po Jego śmierci sługi
wała po bogatych dworach, potem no chłopach, którym 
nlańezyła dzieci, wreszcie doMała się do kuchni lotniska.

I tu otworzył się przed nią nowy świat. Nie wyobrażała 
sobie nigdy, żeby można było doznawać tak wielkiego szczę
ścia. jak zajmując to właśnie skromne, kuchenne stanowisko. 
Nie wyobrażała sobie nigdy, że ktoś zatroska się tak dalece 
jc| losem, żeby ja nauczyć czytać. Któryś z podoficerów-pl- 
iotów prowadzi! kurs dla analfabetów, których tu było kliku.

Przyłączono Ją do tero kursu. Grubymi od pracy, spękanymi 
od wody palcami trzymała Jednak składnie ołówek, a potem 
pióro, dostała kajet. Przyszedł też kiedyś taki piękny dzień, 
że przeczytała pierwszą gazetę. Szło jej opornie, oczy ’1 ręce 
nie-nadążały zdaniom, które duch wyprzedzał. Ledwo przeł
knęła pierwszą literę, a Już powstawało przed nla słowo, 
urzekało |ą, ciągnęło, przykuwało uwagę I myśl, odsłaniało 
niespodziewane dnleko-scl. Zachwycała się tymi literami. Ich 
skromny, w dwudziestu paru odmianach zamknięty kształt 
zawiera przecież wszystko. Wiedziała teraz, co się dzieje 
poza Ich wsią. co ste dzieje w całym kraju, ba. w Grecji, 

w Chinach. Przerażała się losem powstańców Makronissos, 
małymi oczami, otoczonymi siecią, zma-szczek, oglądała po
łudniowo morze I nad tymi morzami pracujących ludzi, ry
baków, którzy łowili dziwne, nieznane ryby, pilotów porto
wych, dokerów odmawiających wyładunku amerykańskiego 
sprzętu, żołnierzy.

A potem przyszło Jeśzcze Inne olśnienie. Czasami wzy
wano cały personel na szkolenie Ideologiczne, kurs prowa
dził Jeden 7 oftcerów. Część wykładów odnosiła się oczywi
ście do spraw związanych bezpośrednio z zawodem przy
szłych lotników, ale część stanowiła p<> prostu elementarne 
wyłożenie zasad marksizmu na każdemu dostępnym poziomie 
1 te to właśnie wykłidy stały się dla starej Aureli najcen

niejszą chwilą życia, legitymacją Je| człowieczeństwa. Wzy
wano Ją. uczono, a ona rozumiała. O tak, rozumiała wszystko, 
co się tam mówiło. O dawnych gromadach ludzkich. Jak się 
rozwijały, o krzywdzie społecznej, o pracy 1 zapłacie. O Pol
sce T,udowej, o krzywdzie I wyzysku w dawnych czasach, 
o chłopskie! doli 1 walce za panowania kanltąllzmu. o War
szawie. o odbudowie I nrzysz’e( note.żnel Po’«re przemv«lo- 
wej. zasobnej, o wysoklel kulturze I nauce dla wszystkich. 
Rozumiała to-wszystko. A kledv raz na miesiąc, czasami czę
ściej, szła w Jakieś wielkie święto do rodzinnej wsi. przełe- z 
wała swoją mądrość na dzieci wiejskie, a głównie na małego 
Piotrka, który rralchctnlej ze w«ąvstkleh dzieciaków Jej słu
chał 1 chctał zontać lotnikiem. Wieś sle zmieniała, zgadała 
się luż 1 tam grupka małorolnych, którzy chc'ełf założyć 
spółd7le’nlę. Marceli, obojgu Rafalsklm, grunt się spod nóg 
wymykał. ' I

Od czasu kiedy stara Aurela zaczęła chodzić na kursy 
szkoleniowe, znów jej się' świat odmienił. Każda robc-'a. 
którą wykonywała, a wykonywała tylko roboty nad wyraz

Gwardia Sł. 14:0 94:4'3
Stal Wrocław 9:5 69:71
Budowlani P. 7.7 74:61
Gwardia Sz.cz. 4:10 62.7-3
Spójnia W-wą 4:10 62:78
Kolejarz Bydg. 4:10 59:79

ZSRR 
zwycięża Szwecję 
w międzynarodowych 
zawodach łyżwiarskich

Na stadionie Dynamo w 
Moskwie odbyły się w sobotę 
1 niedzielę międzypaństwowe 
zawody łyżwiarskie w Jeźdzle 
szybkiej Szwecja — ZSRR. 
Zawody zakończyły się wielkim 
sukcesem łyżwiarzy radziec
kich, którzy we wszystkich 
konkurencjach zajęli cz.ołowe 
miejsca, uzyskując wynlkt 
znacznie lepsze od reprezen
tantów Szwecji.

Ogółem na 17 biegów rózeg 
ranych parami na czterech 
dystansach łyżwiarze radzieccy 
zwyciężyli w 15 biegach, a 
tylko w dwócli mistrz Szweegi 
Ericsson wygrał ze swoim 
przeciwnikiem.


